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o 8. wieczorem.
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Bi Mi A ADMINISTRACJI: Ul. Uzarnieoliiujio 1. 2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i ...i i. do 7 wieczorem.

O głoszenia i p rzed p ła tę  p rzy jm ują we L .row ie
Administracya (faz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklep) 
x oeciiniia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryaski 10 
tudzież Biuro dzienników" ul. Karoli Ludwika 1. 0

O głoszenia p rzy jm ują:
w Paryżu: i'. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paiis. — Ale Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Alaks), Walnsphgmse 10; Rudolf Mosse, Seilerstidte 2. 
A. Oppelik. Ci iitiangorgasse 12. M. Dukes, Wohzeile 6- 
H. Si hallek, W dlzeile 11 i J. [Hnneberg, I. Woll- 
zeiie 1‘d. — Hamburgu: A. Steiner.— IV F ran k  
furcie n. M : Haasenstein *  Vog!er i Q. L. D&ube&C 

W W„ rszawle: Rc-ichiaaun & Freudier.
iKNA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je

dnoszpaltowy wiersz dobnyrn drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. F a d e s la n e  aa wiersr lub jegc 
miejsce 30 et.

Nowa organizacya 
is-arLc^l^ solą..

L w ów  d. 1. lipca.

W ydział krajow y dokonał w  tych 
dniach organizacyi sprzedaży  soli, 
k tóra w szerokich kolach ludności 
trzech czwartych części k ra ju  nasze­
go wywołała zajęcie ciche ale g łębo­
kie- Wplyw tego w ypadku daje bo­
wiem początek potężnem u ruchowi 
umysłów w dolnych w arstw ach  ludno­
ści k ra ju i którego skutk i nie zaraz 
wprawdzie będą widocznemi, ale do­
niosłość tego ruchu  oceni każdy, kto 
pojmuje, ile j e s t  w artem  dla społe­
czeństwa powstanie nowej klasy za ­
wodowej — ruchliw ej, przedsiębiorczej, 
oZynnej.

Mowa tu  o rozdawnictwie zas tęps tw  
Wydziału krajowego do sp-zedaży soli 
w  56 wschodnich powiatach, gdyż w 
trzech jeszcze powiatach, k tóre  objęte 
są umową Wydziału kra jow ego z rzą­
dem względem nowej organizacyi sprze­
daży soli warzonki, mianowicie co do 
podziałów ; Brody, Skała t  i S tan is ła ­
wów, nie je s t  dotąd wiadomy rezu lta t  
rozdawnictwa zastępstw . J ak  się bo­
wiem okazuje z ogłoszonej dotąd  listy  
zastępstw, p 0d. wpływem tej nowej 
organizacyi prawdopodobnie w k ró t­
kim czasie zmieni się stanowczo ustrój 
i dotychczasowy charak ter tej gałęzi, 
handlu, k tó ra  st&nowiła dotąd prawie 
nu»nopol żydowskich przekupniów .

Wiadomy dotychczas w ynik  rozda­
w nic tw a  agen tu r  Wydziału kra jow ego 
do sprzedaży soli obejm uje m ianowi­
cie 217 zastępstw , a z tych tylko 23 
tj. t rochę więcej jak  dziesiąta część 
dostała się w prost w ręce firm izrae- 
lickich. Jeżeli naw et uw zględnim y i 
tę możliwość, iż pew na ilość w ydzia­
łów powiatowych, gm in miejskich i 

rywabaycli osób, objąwszy na swojo 
inną  ag en tu rę  W ydziału krajowego, 
odda j ą  żydom, to  przecież p rzyzna  
każdy, komu wiadomy dotychczasowy 
stan  spraw y, iż zupełnie świeże czyn­
niki, które dotychczas w ogólności nie 
in teresow ały  się wcale sprawami han- 
dlówemi, będą odtąd nadaw ały  ton 
w h an d lu  solą — natu ra lu ie  o tyle, o 
ile dotychczasowym monopolistom, sil­
nym swoją solidarnością, doświadcze­
niem i potężnemu wpływami, nie d a­
dzą wy sadzić sic z siodła.

Znany dotychczas wynik rozda 
wnietwa. zastępstw Wydziału krajowe­
go do sprzedaży soli przedstawia się 
jak Uastęp°je :

Piętnaście wydziałów powiatowych 
objęło na wlasuy rachunek 49 składów 
główuy^jj soli • nai^nowp.ie w pnwia-.
t a c h : Bohorodczany, Brzeżaiiy, Brzo­
zów, Gorlice, Jaworow, Ramionka b tru- 
miłowa, Krosno, Ł&ńout, Mościska, Pod­
hajce, Sanok, Tarnopol, T*rnów Zbaraż 
j $ydaozów.

Również 15 „min objęło miej scowe 
składy głów*« soli. Pomiędzy tem, p
nami 94 j® Qakże tyl^° ( ^ le. gminy 
w iejskie: Gzeruelioa w powiecie hOr0 
deńskim i g f . ln* Dylągówka w powj6_ 
oie rzeszowskim która obejmuje skład
w Tyczynie. Wsfyatkie prawie inne 
gminy, które uzyskały za3t,ąpstwa W y ­
działu krajowego do sprztMjaży A’ w 
liczbie 13, są to miasta, w któryoh ży­
dzi mają przeW^o?’ witio użyli ty 0

firmy „ g m i n y a ż e b y  przemycić do­
tychczasowych mon ipolistów przez cen­
zurę W ydzia łu  krajowego.

Czterdzieści i dwa zastępstw poru- 
czył Wydział krajowy stowarzyszeniom 
Kółkom rolniczym i instytucyom p u ­
blicznym. Mianowicie otrzymały Towa­
rzystwa zaliczkowo, spółki handlowe 
(udziałowe) i spożywcze, 17 składów 
głównych, Kółka rolnicze 21, a zarząd 
fimdaoyi hr. Skarbka cztery składy 
główne w dobrach fundacyjnych Dro- 
howyźe, Rożniatów, Żabie i Smorze.

Sto i jedenaście  składów poruczo- 
no p ry w a tn y m  przedsiębiorcom — po­
m iędzy tym i zaś j e s t  88 chrześcijanom 
a 23 żydom. Na uwagę zasługuj ê  ta  o- 
koliczuość, iż 7 g łów nych  składów o- 
bejm ują kobiety  — mianowicie: w Wy- 
branówce p. Zofia feb inkow a, w 3kale 
p. Marya Moczulska, w Oleszycach p. 
Teofila Musakowska, w Kołomyi p. May- 
zlowa (w spółce z bratem), w U strzy­
kach panna R utkow ska Wanda z p. 
Izydorą Winnicką, w S tarem  Mieście 
p. L ityńska, w S try ju  p. Natalia Wo- 
łosiańska, a wreszcie w Niżnowie p. 
Emilia Zarembina. Do każdego składu 
głównego przydzieloną je s t  pewna 
ilość składów filialnych i po k ilkana­
ście wsi.

Panie te podejmują przeto  walkę 
konkurencyjną z dotychczasowym i 
handlarzam i w znaczniejszych okrę­
gach. Nie m ożna wątpić, iż każda z 
nich obliczyła się ze swojemi siłami 
zauim wuiosła ofertę, i że one nie 
zrobią w stydu  Wydziałowi krajowemu, 
to p e w n a ! Gorzej przedstawią sią oi

Eanowie, którzy używali Bóg wie ja- 
ich protekoyj, ażeby zastępstw o \Vy- 

dziiiłu krajowego o trzym ać — na to, 
ażeby j e  p r z e s p a k u l o w a ć . . .

I tak, akcya rozpoczyna się Z na­
tu ry  rzeczy  wynika jed n ak ,  dużo j e ­
szcze ezasu upłynie, zanim uały ten  
nowy ap a ra t  tak  się ułoży, iż będzie 
fu n k c jo n o w ał  zupełnie  spokojnie i ró­
wno, bez tarc ia  żadnego.

Największą trudność dla Wydziału 
krajowego i dla tych wszystkich, k tó ­
rzy z jeg o  ram ien ia  będą zajmowali 
się sprzedażą soli, stanowi ta  oko­
liczność, ż ą  w e d łu g  starej, ans try ick i^ j ,  
b iu rok ra tyczne j  metody, i w tej sp ra ­
wie zachował się rząd  nieszczerze i 
połowicznie, zastrzegając sobie furtk i 
uboczne. Mianowicie m e  oddał rząd 
Wydziałowi krajowem u całej sprzeda­
ży, ale zos taw ił  sobie pewną je j  część 
do rozporządzenia — ja k  mówią, po­
dobno ’/!() ezęść produkeyi w żupach 
galicyjskich. Wprawdzie zarządy żu- 
pne o trzym ały  poufną instrukeyę, iż 
z tej ilości nie wolno im sprzedawać 
jedue j  pa r ty i  więcej jak po 200 topek 
naraz, i mają one zwracać na  to uw a­
gę ażeby jed en  i ten  sam spekulant, 
podstawiając różne nazwiska, w iększych 
ilości soli nie zabierał — ale na, co, 
i po co tego w szystk iego? Czy nie 
byłoby prościej i jak o ś  — p r z y  z w o- 
1 0 1 6 jj gdyby rząd pow iedzia ł:  .G dy  
zabierasz Wydziale krajowy krowę, to 
bierz już i cielę — t. j. skoro obej­
mujesz sprzedaż 42 m ilionów  topok, 
to sprzedawaj ju ż  i re sz tk i produkeyi 
jakie pozostają!11 W tak im  razie un i­
knęłoby się pokusy do różnych m a­
tactw  ze strony spekulantów, i oszezę- 
dzonoby Wydziałowi kra jow em u t a ­
k i e ż  jem) zastępcom m nóstw a dro- 
bla-g o Wyeh trudności i m eprzyje-
mności

No^  organizacyę U*ndlu 8ol4’ to®°

artykułu, którego nigdzie braknąć nie 
może, i za którym idzie na wsi cały 
handel drobiazgowy, powitać należy ja­
ko szczęśliwy zawiązek wytworzenia się 
u nas, a raozej wzmocnienia klasy kup- 
ców-obywateli, którzy handel będą trak 
towali nietylko jako źródło zarobku dla 
siebie, ale podniosą j'ą i uszlachetnią, 
uczynią pewnego rodzaju służbą, dla 
dobra powszechnego. Dotychczasowy 
handel nasz jes t  przeważnie niozem in- 
uem, jak  tylko lichwą towarową. Nie- 
chajże mnoży się i wzmacnia u nas 
zastęp kupców uczciwych i dobru o- 
gólnemu pożytecznych, k tó rzy  zdejmą 
z handlu galicyjskiego hańbiące go pię- 
tuo alegalizowanego i zorganizowane­
go — szachrajstw a!...

KOKESPONDENCYE.
B e r l in  d. 29. czerwca.

(Po wyboraoh. — Priedłoienl» ^wojskowe. — In­
ne zadani*).

Ostateczny wynik wybćrów sprawdza 
tylko moje p o p r z e d n i e  doniesienia i przy­
puszczalne obliczania. Gentruin silne, 
choć o kilka m a n d a tó w  słabsze wejdzie 
do sijmu, Polacy zyskali dwa krzesła 
poselskie, socjalna demokracya przy wy­
borach ściślejszych nie odniosła spo­
dziewanych zwycięstw. Urośli w powa­
żny klub antysemici, urośli taż łiberali 
narodowi.

W obozie wolnomyśluyra zakłopota­
nie niemałe. Wszystkie trzy w wielu 
kwestyaeh sporne jego grupy „Zjedno­
czenie11, „frakeya połuduiowo-ni®,u*eu*f?'Q 
i „partym Richtera11 razem liczi 0 
głosów mniej, niż dawniej jeden klub 
Richtera, Odzywają się wprawdii1*' gmsJ 
w obozie narodowo liberalnym, w 
kwestyaeh wolności konstytucyjnej wy­
padnie wszystkim liberalnym p o s ło m  iść 
razem, ale nie trudno przewidzieć, Ze 
z a k re s  tych kwestyj będzie b.rdzo cia­
sny. Wyznanie wiary narodowego libe­
ralizmu dawno już jest akte 
w oczach woinomyślnych 
woluoinyślnyeh są naodwr 
oczach liberałów.

Liberalizm narodowy u 
każdej sposobności pod 
twem Prus. Nie czynił on 
duości ani w kwestyi septennatu, ani 
przy przeprowadzeniu programu Bismar- 
ka co do guębi-nia Polaków, ani nawet 
w ciężkich dla Niemiec, najcięższych 
może ofiarach cłowej polityki ekspery 
mentalnej byłego kanclerza. W im.ę pa- 
tryotyzinu narodowego wyrzekało się 
stronnictwo to wszelkiej kontroli rządu 
i nie mało przyczyniło się do niebez­
piecznego dziś rozdziału między władzą 
cesarską a reprezontacyą ludową.

Przyjęcie przedłożenia wojskowego 
jest zapewnione. Najskromniejsze obli­
czenia dają inn większość 205 głosów 
przeciw 192. Jeśli jednak doliczy się 
jeszcze kilka głosów z centrum dziś 
niepewnych (tych posłów, którzy sobie 
zastrzegli wolność głosowania w kwestyi 
wojskowej), to rząd otrzymałby więk­
szość 210 głosów przeciw 187. Nie wiel­
kie to co prawda zwycięstwo jo  ta i  cięż­
kim kroku jak rozwiązanie sejmu, po 
wzburzeniu c«łego społeczeństwa walką 
wyborczą, pc nastręczeniu socjalistom i 
skrajnym zacofańcom pruskim gposo 
buości rozwinięcia ugitacyi autipanstwo 
woj, a przynajmniej antikoustytucyjuej.

O b a w a  d a ls z e g o  w z ro s tu  id e i p ru s k ie j

przy 
thwładz- 

fy«meh tru-

w Niemczech jest tylko postrachem. 
Największy nawet geniusz imperatorski 
me potrafiłby dziś zapanować absolutnie 
* państwie o ludności tak rozwiniętej 
jak w Niemczech, o stronnictwach tak 
silnie dążących do swoich celów. Z dru­
giej atoli strony nie wolno zapomnieć, 
że.Wozeiki zastój w swobodnym rozwo 
ju narodu czterdziesto i kilkomiliouowego 
jest ^nieszczęściem, zacofaniem, zgubą 
polityczną, a zastój taki jest konieczny 
przy dzisiejszym składzie sejmu. Prusy 
dąi^- konsekwentnie do zjednoczenia ca­
łych Niemiec pod berłem Hohenzoller 
uów, do znie.-ienia resztek partykula­
ryzmu. Wojsko, podatki państwowe, ukła­
dy handlowe to nietylko środki rządze­
nia, podejmywane dJa narodu, ale zara- 
reni narzędzia walki do wychowania 
uległości biernej woli Prus. Nie o formę 
rządu, o konstytucyonalizm lub ceza- 
ryzm tyle chodzi, ale o ideę hegemonii 
i rus. Ze jednak Prusy uajkonserwaty- 
wuiej są rządzone, że w starych podzia­
łach na rejeneye i prowincjo utrzymuje 
się tradycja wiekowej administracyi, 
przeto wszelki postęp Prus jes t  zarazem 
poniekąd postępem cezaryzmu, którego 
n iem o żn a  wprawdzie przeceniać, ale
niemniej nie wolno i lekceważyć.

Wyn.k wyborów j B8t wfęJ z t
przynajmniej punktu pocieszającym obja­
wem, że choc rząd bedzio mieć większość 
dla swego przedłożenia, to jednak i w 
ej wię szosci może a w całej poważnej 

L Pewao*cńj CZUĆ będzie po- 
r ° poz-' ty§ narodu niemieckiego

i ,irc. -la da*8Zy*n zachciankom
° y. n,e|nieckieh, będących w rze- 

y samej ministrami króla pruskiego.
W roku ubiegłym mieliśmy w rajebsta- 

gu niemieckim widowisko zaciekłej ro- 
akcyi przeoiw centralizacji n.emmckiej. 
DomagŁno się z wielu strou utworzenia 
kilku ministerstw ogńlno państwowych. 
Za kul sami przebąkiwane, że ktoś tam 
bardzo a bardzo wpływowy z Bawaryi 
a ktoś tam z Badenu ręce w tem uma­
czał. Gzy kolp rtowane wiadomości mia- 
ły jakąś racyę, trudno mi rozstrzygnąć, 
atoli Kecz pewna, że zadania utworze­
nia osobnych ministerstw dla finansów, 
hatidlu i komunikacji, zbyt często się 
óotytarzają, wby ktoś wierzyć miał, że

przedłożenia wojskowego, ale sztucznie 
podsycana trwoga przez rząd przed woj­
ną jest jeszcze większa. I tak rząd otrzy­
ma wprawdzie zezwolenie ua zwiększe­
nie wojska, ale w innych kwesti ach sta 
nie w ober tak różnorodnego składu 
stronnictw', że żadnego większego proje­
ktu nie przeprowadzi. A co gorsza nie­
stety —- że i ten sęjrn ua żadną inieya- 
tywę się nie zdobędzie. Wybrany pod 
husłem przedłożenia wojskowego, ma on 
mało innej treści, maJo innych idei — 
wyrażą tylko wole ludu w tej jędnej — 
co prawda — aicywużnej sprawie. Te 
musi załatwić a potom mogą zostać do 
niego zastosowane słowa Szyllera : ZDr 
Mohr hal das Scin ijc  gethan, der M ohr 
kahn gchn! A . B .

nie ma w nich wcale żadnego systemu 
i.U nego zamiaru prócz ulżenia Capri- 
viemu, czy innemu kanclerzowi. „Cho­
dzi o to, aby grono ministrów kontrolo­
wało kanclerza", wołają zwolennicy roz­
woju konstytucji. W rzeczy samej może 
nie ij le  chodzi im o kontrolę koustytu- 
cj j n?i ,J0 tę wypełnia przecież i sejm, 
ale o kontrolę partykularyzmu nad cen- 
tralizscyjnym prądem rządowym Prus.

Kanclerz jest i będzie zapewne za­
wsze pruskim urzędnikiem. Inaczej rzecz 
się ma z iniuistrnmi, gdyby ich kilku 
zamianowano. Tacy ministrowie poeho 
dzić musieliby — gdyby Prusy nie chcia­
ły otwarcie narzucić swej woli całym 
Ńiemc im — i ze Saksonii i z Bawaryi 
i Badenu i z Wirtembergii.

Takich punktów1 spornych, które dziś 
pruski rząd obchodzi z wielką ostrożuo- 
ścią, je s t  bez liku. W sejmie, który się 
zbierze 5. lipca mniejszość 187 głosów 
jest stanowczo przeciwna wszelkim dal­
szym uroszczeuiom Prus, — jedni z te­
go powodu, że są za decentralizacją — 
drudzy dlatego, że w zwiększeniu wojska 
widzą nietylko niebezpieczeństwo dla fi- 
uaDsOwego położenia Niemiec, aie i 
szw&uk grożący konstytucyjnemu ich
r / » "no 1 ’ . 0 ^11 vvy to dzielą też nioktó- 
z j  posłowie z większości zebranej dla

Petersburg 27. czerwca.
(Pele-Mela).

W obecnej chwili Petersburg prze­
prowadza się na „dacze“. Cóż to jest 
ducza? Trudno ją jednem słowem okre­
ślić; w Petershofie, w Pawłowsku, w 
Carskiem Siole jest elegancką, wygodną, 
okwiecioną, w dalszych okoli cli wzdłuż 
całej kolei fińskiej staje się coraz bar­
dziej pojedynczą, bezprotensyonaluą i czę­
sto pachnie rybami bardzo nieprzystoj­
nie. Dacza ło petersburgska villegiatura

Mieszkańcy Petersburga mogą rozko­
szować się wsią tylko od początku czer­
wca do końca sierpnia. I z tego krótkie­
go czasu spieszą się oni korzystać i ko­
mu tylko środki pozwalają, wyjeżdża jak 
najprędzej na daczę. Te domki wiejskie 
rzadko tylko kiedy są umeblowane i naj­
częściej „letuiey* muszą zabierać ze so­
bą wszystkie sprzęty. To też dzisiaj 
wszystkie drogi w okolicy Petersburga 
zapełnione są wozami przewożącemi me­
ble. Jadą one pod dozorem tylko woźni­
ców, który jeżeli się nie upije, co rzad­
ko się zdarza, dowozi meble cało i zdro­
wo na miejsce.

Skoro już całe tutejsze towarzystwo 
wyjedzie na dacze, rozpoczyna się w sto­
licy carów saison morte, owa pora upa­
łów, kurzu, cholery i tyfusu. Cały ruch 
handlowy, przemysłowy i towarzyski u- 
stuje. Ktć zmuszonym jest do pozosta­
nia w mieście, odwiedza publiczne ogro­
dy. słueha koncertów1 i zabija nndy uczę­
szczając do podejrzanej wartości t atrów. 
„Letnicy11 zaś unikają bardzo zaglądnię­
cia w tej porze choćby na jeden dzień 
do miasta. Co prawda — nie tak to ła­
two dostać się ze wsi do miasta. Drogi 
zapchane przeróżn' mi wózkami i omni­
busami; obok wędrują setki przekupni, 
tragarzy, posługaczy, wszyscy na usługi 
letników : każdy niesie swój towar na 
sprzedaż na wieś. Tu idzie Grok z -rąb­
kami, obok niego przekupień wszystkie 
go, dalej Tatar, handlujący starzyzną, 
zupełnie taki, jak lwowski „handeles" — 
co kilkadziesiąt kroków katarynka wy­
grywająca najczęściej Marsyliankę, zaa­
klimatyzowaną tu od czasu braterskiego 
festynu w Kronstadzie. — Po nad tem 
wszystkiem obłoki kurzu — oddychać 
t r u d n o . . . .  Nie spieszą się też letuiey 
z wycieczkami do miasta.

Miasto w tej porze odświeża się na 
zimową kampanię. Restaurują domy, od ­
nawiają fasady, poprawiają bruki — 
gwar, łoskot i znowu tumany kurzu.

Wieczór-m pi zynaj mniej chciałbyś 
odetchnąć świtższem powietrzem. Ale 
kiedy w" tej porze wieczorów me ma zu­
pełnie. Noce są tuk jasne, że naw*‘t w 
„najciemniejszy-1 godzinie między 1~ a

1 czytać można bez zapalania sztuczne* 
go światła Być może, że do takich no­
cy tęskni lwowski zarząd oświetlania 
miasta; — ale w końca są one nużące. 
Poprostu przez cały ten okres nie mo­
żesz znaleźć chwili ciszy i wypoczynku.

Jak sam Petersburg bez względu na 
wszelkie trudności powstał na rozkaz 
jedynowładcy, tak i cała okolica Peters­
burga jes t  produktem sztuczuym, wy­
tworzoną kapitałami i fantazyą jedno­
stek. Tak powstały naokoło miasta prze­
śliczne ogrody i parki pełne wil i za­
meczków letnich. Tak pozamieniano wy­
sepki po Newie rozsypane w rozkoszne 
zacisza i tu jedynie w porze letniej zna­
leźć możesz, jeżeli nie odpoczynek, to 
przynajmniej rozrywkę.

Największą i najpiękniej urządzoną 
z tycli wysepek jest „Jelagin", będąca 
własnością cara. Jest ona najbardziej 
wysuniętą ku morzu. Tu w porze wio­
sennej i jesiennej zbiera się zazwyczaj 
cała arystokracya, obecnie także tu roj- 
no, ale' gwiazdy, które tu w sezonie mar­
twym błyszczą, nie należą do ćwiata 
wielkiego. Teraz króluje tu tancerka K r a ­
sińska, une beaute du diable, ulubienica 
publiczności petersburskiej, dalej sławna 
brylantowa dUthero, piękna Dorota przed 
rokiem praczka, a dziś druga Nana, wresz­
cie okrzyczana szansonetka Klara Lardi- 
nois. Pomiędzy niemi kręci się zawsze 
sporo szantażystów, to też polieya wy­
syła tu mnóstwo swoich agentów i ci 
mają sporo do czynienia. Około godziny 
10 wieczorem wszystko wraca do miasta; 
niektórzy szukają rozrywki w podejrza­
nych restauracyach no-nych, w których 
można spotkać wszystkie powyższe da­
my, większość szuka odpoczynku, ale go 
nie znajduje. Nazajutrz rozpoczynają ta­
kie samo życie, a potem dziwią się, dla­
czego w lecie w Petersburgu tak wiele 
ihorób.

Tramwaj elektryczny.
Lwów d. 1. lipca. 

III.
Z góry wyrzeczono hasło : kolej mn- 

si być elektryczną! Czy wolno przeciw
takiemu z góry d»oem'i hasłu występo­
wać? Zdaje się, że nie, dotąd nikt nie 
odważył się to uczynić.

Z pewną wię« niAŚmiatością i  obawa 
pozwalamy sobie zapytać się, vcbj» tnlej 
elektryczna jest istotnie takim dogma­
tem, -przeciw któremu występować było­
by grzechem, narażającym grzesznika 
na ekskomunikacyę ? Publiczność nasza 
dość biernie dotąd przypatruje się tej 
w murach ratusza rozgrywającej się 
akcyi elektrycznej, — wielu zaś mówi 
sobie: b-lebym nie potrzebował per pc 
drs apostolorum spieszyć na wystawę 
lub na dworzec kolei, lub opłacać dro­
giego fiakra, obojętnem mi jest. czy mię 
ciągnie akumulator, czy koń, czy gaz, czy 
jadę systemem prądu górnego, czy po­
dziemnego. O cóż więc chodzi? Pocóż 
gmina ma się zapuszczać w ryzykowne 
przedsiębiorstwa, jeśli możemy mieć 
równie tani i bezpieczny środek komu­
nikacyjny bez akcyi, bez spółek i bez 
Prusaków urzędujących po polsku. Elektry­
ka to środek komunikacyjny może ko­
rzystny, lecz jeszcze mało doświadczo­
ny. Czy Lwów uc<mwa powołanie w so­
bie wypróbowania tego środka w intere­
sie  innych miast europejskich? Czy nie 
raczej zaczekać nam, póki inne miast.i

Przefl s i j i i i o s i  powstanieiB.
P o g a w ę d k a  p o lI ty e z n o - l» B t° r J Cz®».
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Zbyt żywo tkwią w nas je s '^ iC v̂ p0'
□ nienia ostatniego powstania n;ll'0 ,0VU!'  
;o, ażebyśmy mogli przyjmować tr 0J,,w 
nie wszystko to, co się o niein pls/,e.
Irukuje. Wszak krytyka tego piwsta1111 
jego przywódzców, dokonana zbyt P°" 

ywczo i namiętnie wobec świeżych Je 
izeze ran i mogił, stała się drugą rewo* 
ucyą, rewolucyą umysłów na całym °. 
izarze Polski, wptyWającą do dziś do*a 
la tok pokojowych prac narodu. LecZ 
rnrówno anathema, rzucone na ostatnie*1 
iowstańców i ich walki, jak i gloryfika* 
iya Wielopolskiego i jemu podobnych, 
rozdrażniały tylko, a nie przyczyniły się 
w niczem do spokojnego, bezstronnego, 
prawdziwie dziejowego ocenienia histo- 
ryi lat 1860—04.

A przecież trzydziestoletnia odległość 
od owych krwawych wypadków, zdaje 
fię być już taką odległością historyczną, 
i której sumienny badacz mógłby wy­
padki te bezstronnie ocenić. I zdawało 
się, że znalazł się pisarz, który to mógł 
i chciał uczynić. „Historya dwóch lal 
1861-—1862 przez Z. L. S.“ (w Krako­
wie 1892), której I. tom opuścił przed 
dziesięciu miesiącami prasę, zwróciła na 

>bie powszechną uwagę i poczęła być 
i  chciwością czytana. Opowiadanie sze­

od ra z u 
obrazów

a ^ S 0łVE  k o w a n i u  ludzi i
WK v l k o  w r z e c z ' g ł ^ e t y ,  ktokolwiek
D /ł  te suiiW piorwiaslJki WCzy K  lazł te / 1 namiętności,
uprzedzeń1; n ie je d n o k ro tn i  te“ de“ '  
ęyi, które jn* J ^ n i e n ,  w pracachc „ .  które (aUlj, lu £ “ w pracach
krytycznych 0 ) . „ , » /  Hstamu

K*5« A <  • T J Z ?lenttwiści, u Ilie ^aukiua
S f  Historyi l.t«  zasiać,.

szy do Pisania powietlzial sobie z g(, ry_
że Polska ?• W ł a  tv dawnych gra.

dokonywana ^ :J , n.n w zuwisłosci
R “  > ie b,6  »'»*» ;

A więc sofiZrtlHł„ , . > polityki 
wmieszały się 0(iry zu op0wiad>lIlie 
dziejowe, zamąciły je . skrzVwiły, zn’ 
praw tając nje.iednokr0tuie o-ry żacem sZU'
derstwem i P?gardliWemf  J " razami-
A że p e a n i e  i dla pobie­
żnego czytelnika dość niewidzialuie w tok
op0wiesci żywej mającej wielkie za|ety
fiterackm - . ^ “ ^ ^ ‘eczniejs.em czy 
nią dzieło dla tych, ktorayb U nifig0 
o przebiegu wypadków z r> l 8 | 1_ l863 
dowiedzieć chcieli.

Ta niebezpieczna strona Historyi
awó<b l . t«  dala bowod , . t  pewi e g w I o  
pisarzy, badaczow dzie owych . ^ 8  
ków ostatniego powstania Zebrało gję

w  l w o w s k i e m  Kole l i t e r a c k o  -  n r t y s t y -  
c / . n e i n  i p o ś w i ę c i ł o  d w a  w i e c z o r y  (9. i 
13 m a r c a  r. b.) r o z b i o r o w i  i k r y t y c e  
r z e c z o n e g o  d z i e ł a .  O c e n i a n o  i p r a w d z i ­
w o ś ć  f a k t ó w  p r z e z  a u t o r a  p r z y t a c z a n y e  
j joo-o u a  n i e  z a p a t r y w a n i a .  T y m  s p o s o ­
b e m 0  z e b r a ł  s i ę  s z e r e g  p r z e m ó w i e ń ,  m a -  
i a e y c h  n i e m a ł e  z n a c z e n i e  d l a  p i a w d z i  
wej bistoryi o s t a t n i e g o  p o w s t a n i a  i d l a ­
t e g o  u w a ż a l i ś m y  z a  p o t r z e b n e  o g . o b i c

d „  skutku, pu j.-U
a t o r y i  d w ó c h  l a t “ , c o  d o  w i ( j |u
W i n n i ś m y  n a d m i e n i ć ,  i ż  s i ę  . .
g ł ó w n y c h  p u n k t a c h ,  a  w  s z c z  § , „ . | 0 
p o i s u p a t r y w a n i a c h  n a  d z i a ł a n i e  

p i e r w  * UQ p a r t y ?  r u c l l u  z n a  Ktt 
j e s z c z t 46^ 0 r ó ż n i .  W p r a w d z i e  i * 
r z y c i e i t ) ty vy s k i w a , f i a  n a  n i e p o p r a w n e  i 
P i a n i a  Si % a l e  a u t o r  w  m i a r ę  z » 

- y p a d k ó w ,  8 a m r t ?  t r a g i c z n i e . i s z e  c 
o d c z u w a ,  s t a j e  RT Q s o b i e  p o l s k i e  s e f . .
w  s a m o d z i e l n o ś ć  L f o r ? t s '4y m  i b a r d z i e )
r ż ą c y m .  C z y  g 0  d y0  L n * ™ d. ° We g o « ' e j  
t e m p e r a m e n t ,  c z y  m o ż e  m  , l a , y  u n l . 
o d g ł o s y  k r y t y k i  n a d  I  ^ p *y n ? ł y  n i a  
aej — r z e c z  d l a  n a s  óh • 6111 d o k o n a -  
j u a k  p e w n a ,  ż e  n i e k o Q T o  *0'

t r v w a ń ,  r o z s i a n a  tu  i 0 w d  • U n c y a  z a p f t * 
clll 'ego  d z i e ł a ,  a  r a ż a c a  prZIe U a  k a r t a c h  
w a n i u  o b u  U m ó w j e g  Zy p o r ó w n y :  
n h n i ż a  w a r t o ś ć  „ I i i s t o r y i  ?  b a r d z i e j  
■ k o d z i e ł a  h i s t o r y c z n e g o ,  •“ w ó c h  l a t "  
*a  „atu t y l k o  n a  g r u n c i e  m „ .  M a w i a  j e  
z o ° * V Ł  L i c i . ^ w  l u t  l o i ^ r y a ł n  d | al i t e g o  historyka lut l s S Ł ^
p k  się za» tyczy głównej . ^ 6 4 .

7 L. S„ tj. chęci wpojenij Hadencyi 
P. w &aród

tego przekonania, że tylko w zawisłości 
po i tycznej od Rosji może się żywioł 
pohki od ostatecznej uchronić zatraty— 
mamy nadzieję, że zgodzi się i on kie­
dyś na własne zapatrywanie wyrażone 
w II. tomie swego dzieła (str. 389) o 
oczekiwaniach, jakie żywili członkowie 
warszawskiej Rady municypalnej, o któ­
rych uiówi: „Omylili się jak wszysev
się zawsze mylą. ilekroć maja do czy­
nienia z r ądem rosyjskim".

Dt. Aleksander L i s i e w i c z  lak j a -  
o relerent przedstawił ua zebraniu 
wows - iego Koła literacko-artystycznego 

we Lwowie:
n o d kllkTu . miesiącami ukazał się 
1862" t 8la nł^l!itorya dwóch lat 1861 —

względu ' Z  t e m l r ^ o r  ^  Ma bardzo bolesna^b poruszający niedawną

soce zainteresowlło myJlSaPrZeS z0/ 6’ V 'czeustwa polskiego. 3sl^  cz§ść społe- 
Jakkolwiek d z ie ło  

szcze skończone, to jednalf16 **' 
tom obejmujący ezeW k °g ł°szony
t  185B-1860J u S i ,  ™ f  “ ?'b-J2i’ i”
łość i można wyniki pruCv „„i!, °a‘

że

nowałnem, omawiające,n dzieje nieda 
wnej dop>ero naszej przeszłości n a r o t  
wej a*6 nadto, ażeby pewne poglądy po­
lityczne autora należycie zostały rozwa­
żone i ocenione.

Dość często można się spotkać u nas 
ze zdaniem, że czasy ostatniego powsta 
nia polskiego zbyt są bliskie, i że z te­
go powodu nie można spokojnie i kry 
tycznie opisywać tych wypadków, ani 
też wydać należytego sądu.

Urzędowa historya idzie jeszcze da­
lej w oceuianiu tego, co ze spokojem o- 
muwiać wolno. Dzięki ternn zapatrywa­
niu dla młodzieży szkół średnich histo­
rya powszechna kończy się z chwilą u- 
padku Napoleona I. a caiy wiek XIX 
wraz ze swym olbrzymim ruchem naro­
dowościowym, walkami o prawa konsty­
tucyjne, powstaniami Polaków, Greków 
Włochów i Słowian południowych, zmia­
nami politycznetui ua kontynencie itd 
jest białą kartą.

Autor „Historyi dwóch lat" słusznie 
jednak poszedł za inuem zdaniem. Współ­
czesny może do pewnego stopnia nsjle- 
pioj, najżywiej opisać wypadki, na które 
patrzał lub w których brał udział — mó­
wi autor i tak jest w istocie.

Wszak historycy nasi badający prze 
szłość narodu niejednokrotnie zachwy­
cają się, gdy na świadectwo swych twier­
dzeń mogą powołać Długoszu, Wapow- 
skiego lub Heidensteina, opisujących wy­
padki współczesne, przy których byli 
lub mogli być obecnymi 1 , .

Dlaczegożby inaczej miało bjfc dzi­
siaj? Prawda historyczna zyskać tylao 
może na ogłoszeniu historyi niedawnej, 
gdyż jaskrawe lub stronnicze fałsze mo­
gą znaleźć i z reguły znajdują od­
parcie ze strony żyjących świadków 
zdiirz6n

Oprócz chęci wiernego przedstawie­

nia ważnej epoki naszego porozbiorowe- 
go życia pragnął w chwili „gdy ustępo­
wanie ze wszystkich nieomal placówek 
sainoistuości i odrębności narodowej u- 
chodzi za p.itryotyzin za dobra służbę 
ojczyzna1, gdy drobne a s p i fe y e  małodu­
szna piaguieuia, mieszczańsko-kupieckie 
dązeosui stają się ideałem bytu narodo­
wego dae społeczeństwu książkę, malu­
jącą obraz innych cza ów, innych pra­
gnień, opisującą wysoki i jedyny w swo­
im rud/aiu nastrój ducha polskiego.

Przejdźmy po krotce treść tej księgU)
i zobaczm y, 'jak  się autor wywią-ał ze 
sweąo zadania. . .

Dnia 2. marca 1855 zakończył życie 
car Mikołaj I., okrutny despota, który 
przez lat trzydzieści żelazna stopą przy­
gniatał miliony podwładnych swemu ber­
ła i jak zmora zaciężył nad nieszczęsną

POlfm ie rć  jego. w czasie, gdy działa 
sprzymierzonych grały jeszcze pod Se­
wastopolem, zdawała się otwierać lepsze 
horyzonty dla naszej ojczyzny. Przeko­
nanie, że system mikołajowski się prze- 
iyt, a nadto wieści, że Aleksander II. 
ina’ umysł liberalny, serce ludzkie, że 
ożywiony jest jak najlepszemi chęciami 
— napawały wszystkich otuchą, że w po- 
łożemu kraju muszą nastąpić 'stanowcze 
i korzystne zmiany.

*) W streszczeniu posługuję się ile mo­
żności najwierniej słowami autora, ażeby 
każdemn umożliwić samoistny sąd o dziele.

(C. d. n.)
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go nie wypróbują? Skąd mamy pewność, 
że Prusacy we Lwowie nie wychodzą 
sami na próńę? Lwowskie przedsiębior­
stwo jest dla nich małem stosunkowo. 
Dla czego nie mają sobie obrać Lwów 
za polo doświadczalne, skoro gmina jest 
tak uprzejmą, że chce */» część ryzyka 
ponosić?

To są wszystko pytania, które zape­
wne stawi sobie każdy reprezentant 
gminy, mający wotować za koleją ele­
ktryczną.

Zwrócić także musimy jeszcze uwagę 
na okoliczność, że .ogólne berlińskie 
Towarzystwo dla zakładów i przedsię­
biorstw elektrycznych", w ofercie swej 
konstatując, że istniejące we Lwowie 
przedsiębiorstwo kolei konnej przeciw 
koncesjonowaniu kolei elektrycznej pro­
test założyło — zastrzega sobie, że gdy­
by przedsiębiorstwo to wbrew oczekiwa­
niu podniosło swe roszczenia w drodze 
prawnej lub administracyjnej, miasto 
Lwów ma się postarać o załatwienie tych 
sporów i odpowiedzialnem jest za następ­
stwa, gdyby przedsiębiorstwo kolei kon­
nej w całości lub częściowo potrafiło 
przeprowadzić swe roszczenia.

Otóż w prawnicze rozpatrywanie za­
puszczać się nie m yślim y; zwrócić j e ­
dnakże musimy uwagę na to, że Rada 
zawiadowcza kolei konnej zdecydowała 
się nie dozwolić krzyżowań swoich linij 
z koleją elektryczną. Nie wątpimy, że 
juryści nasi dokładnie się nad kwestyą 
tą zastanowili i zabezpieczą gminę mia­
sta przed odpowiedzialnością jaka mogła­
by na nią spaść tak wobec berlińskiego 
Towarzystwa, jak i wobec publiczności, 
gdyby z tego powodu wykończenie bu­
dowy do chwili otwarcia wystawy do­
znało opóźnienia.

Sędziowie przysięgli.
I.

Zajścia, jakie w ostatnich czasach 
miały miejsce z sędziami przysięgłymi 
w Kołomyi, we Lwowie, a wreszcie w S ta­
nisławowie musiały wzbudzić pewne za­
niepokojenie w sferach zwracających ba­
czniejszą uwagę na postęp cywilizacyi 
w naszym kraju.

Dalecy jesteśmy od tego, aby te wy­
padki generalizować i przyłączać się do 
obozu niechętnych instytucyj sądów przy­
sięgłych; nie da się jednak zaprzeczyć, 
że te zajścia, chociaż sporadyczne i wy­
jątkowe dają w rękę broń nieprzyjacio­
łom tej instytucyi, najpiękniejszej perle 
ze wszystkich cywilizacyjnych zdobyczy 
naszych czasów i co gorsza wrogom na­
szego kraju.

Rzecz ta nie jest wcale kwestyą je­
dnostek: nie rozchodzi się już o jednego 
ani o dziesięciu Dornhelmów, ale o po­
wagę całej instytucyi, powiedzmy otwar­
cie o kwestyę poruszaną coraz częściej i 
omawianą coraz dokładniej w sferach 
miarodajnych: czy Galicya należycie wy­
wiązuje się z tego obowiązku, czy auto 
nomia w sądzeniu spraw karnych nie 
przedwcześnie została uaru nadaną, czy 
jednem słowem dorośliśmy do tego zada­
nia i czy je  godnie spełniamy?

Sprawy tej nie poruszyliśmy w ga­
zecie do tąd , aczkolwiek z obowiązku 
dziennikarskiego zarojestrownliśmy każ­
dym razem owe fakta, a uczyniliśmy to 
rozmyślnie, gdyż właśnie odbywały się 
w lwowskim trybunale sądu karnego roki 
sądów przysięgłych, czekaliśmy tedy z u- 
w agam uaszemi aż do zakończenia po­
siedzeń tej kadencyi, nie chcąc, by nas 
posądzono, że uwagi nasze piszemy pu d  
adresem tego lub owego sądu, tych lub 
owych osobistości, przypadkowo właśnie 
udział biorących w bieżącej sesyi.

Utyskiwania ze stron różnych, że nie 
zawsze werdykta sędziów przysięgłych 
zgadzają się z głosem opinii publicznej, 
i że częstokroć dla wszystkich są nie­
spodzianką, nie dowodziłyby jeszcze ni­
czego.

Aby wyrobić sobie sąd w jakiejś 
sprawie, względnie krytykować cudzy 
wyrok, potrzeba znać sprawę dokładnie, 
słuchać uważnie, badać sumiennie i roz­
ważyć...

Mogą to uczynić tylko c i , którzy 
przez cały czas rozprawy pilnie się 
przysłuchiwali i nie stracili z oka ani 
jednego wyrażenia, a nawet wrażenia, 
ani jednego szczegółu. Do tego nie jest 
powołany ani słuchacz chwilowo obecny 
w sali, choćby najinteligentniejszy, ani 
reporter dziennikarski, choćby najubjek- 
tywniejszy i najsumienniejszy.

„Sprawiedliwość" odczuwa każdy ; a 
każdy też wie, że tylko sędzia r o z u ­
m n y ,  n i e z a w i s ł y ,  n i e p r z y s t ę  
p n y dla wpływów postronnych, s a m o ­
i s t n y  i m a j ą c y  o d w a g ę  zdanie 
swe głośno wypowiedzieć — może być 
sędzią sprawiedliwym.

Nie będzie nim ten, który nie rozu­
miał rzeczy, czy to ze stanowiska faktu, 
czy też kwestyi jurydycznej. Nie potrafi 
nim być nigdy te n ,  który patrzy na 
sprawę przez szkła uprzedzeń socyal- 
nych lub religijnych, ani wreszcie ten, 
u którego posłuch znajdzie prośba, pro- 
tekcya , obietnica, litość, pieniądze, 
s łowem: „kuban“ w tej czy owej for
mie.

Dlatego też instytucya sądów przy­
sięgłych tylko wtedy dorośnie do swego 
zad an ia , jeśli na ławie przysięgłych 
zasiadać będą mężowie odpowiadający 
w znpełności wymogom wyżej określo- 
nym.

W pierwszym więc rzędzie decyduje 
w tej tak bardzo ważnej sprawie skład 
listy sędziów przysięgłych.

Wedle przepisów ustawy z 23 maja 
1873 układają władze polityczne roczną 
listę sędziów przysięgłych ijmają wpisać 
na te listy w s z y s t k i c h  tych w pe­
wnym okręgu politycznym zamieszkałych 
mężów, którzy umieją czytać i pisać, 30 
lat wieku ukończyli i pewien podatek o- 
płacają, uzyskali stopień akademicki, a l­
bo są adwokatami, notaryuszami lub n a ­
uczycielami.

Wykluczeni od udziału w sądach 
przysięgłych są ci, którzy z powodu uło­
mności fizycznych (głusi, niemi itp.) nie 
są w stanie wykonywać tego urzędu, lub 
też popadli w kalectwo moralne (śle­
dztwo karue, konkurs, kuratela z powodu 
rozrzutności itd.)

Urzędy polityczne zestawiają te listy 
na podstawie dat dostarczanych przez 
naczelników gmin i obszaru dworskiego. 
Tu jes t  pierwsza sposobność usunię­
cia się od wykonywania tego obo­
wiązku, z której niestety korzysta bardzo 
wielu, rzeczywiście na urząd sędziego się 
kwaiifiujących obywateli. Kto zna sto­
sunki kraju naszego, ten wiedzieć musi, 
że mało inteligentny naczelnik gminy a 
najczęściej dla każdej rzeczy przystępny 
pisarz gminny, nie robią sobie żadnych 
skrupułów, jeżeli na roczną listę zapo­
mną wciągnąć tego lub owego dziedzica, 
dzierżawcę, rządcę, pełnomocnika, w m ia­
steczkach zaś kupca zamożniejszego, 
przedsiębiorcę, adwokata mającego wpływ 
w magistracie, itp., słowem kwiat inle- 
ligencyi całego powiatu.

Wprawdzie starosta ma prawo kon­
troli, ale gdzież on ma tam czas do 
tego, a potem trudno pamiętać o tej rze­
czy, boć to nie jest żadna „akcya wyż­
szej polityki* to nie wybory, któremi 
interesuje się pan namiestnik ; w sądzie 
już sobie tam Jak o ś  radę dadzą“.

Lista atoli musi być pokaźna, więc 
czago brak quoad quale, to wynagradza 
quantum, i tym sposobem na listę głó­
wną wkrada się wiele takich osób, o któ­
rych wszyscy w powiecie na ucho sobie 
mówią: „No, no! ten będzie sądził cudze 
grzechy".

Tale ułożoną listę przesyła każdy sta­
rosta do prezydenta sądu pierwszej in­
stancji, przyczem ma obowiązek wska­
zać tych mężów, którzy wydają inu się 
jako odpowiedni na ten urząd z powodu 
swej roztropności, honoru, uczciwości i 
stałości charakteru.

Niestety! o tym ważnym obowiązku 
nie wszyscy pamiętają starostowie i rzad­
ko, o ile my wiemy, otrzymują sądy po­
dobną wskazówkę która indireete świad­
czyłaby właściwie komu brak tych przy­
miotów.

Gdyby pod tym względem naczelnicy 
urzędów politycznych, którzy przecież 
rozporządzają takimi obszernymi środ­
kami i znać powinni wybitniejsze oso­
bistości ze swego powiatu, eheieli stric- 
tissim e wykonać przepis ustawy... dałby 
się naprawić błąd i zapomnienie wójta, 
lista byłaby uzupełnioną, a Dornhelmów 
nie byłoby na tym wykazie.

Odiiovieilź E t a n  l i n i u k i i .
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artykuł pod tyt. „Krakauer Meeting*, 
który pomimo, że podpisany L x, tchnie 
duchem centralizacyi, lub decentraliza­
c ji  — stosownie do tego czy chodzi o 
zwykłe hiegi lub z przeszkodami, a każ­
dego z naszych hodowców koni przeko­
nuje o prawdziwości przysłowia: Chroń 
mi$ Boże od mych przyjaciół, od wro­
gów bowiem sam się ochronię.

Artykuł pomimo dobrej woli i dążno­
ści, grzeszy nieznajomością stosunków 
krajowych. Autor zdaje się być olśniony 
ogólną dążnością ku poduie.-ieniu chowu 
konia krwi pełnej tak, Ż6 nietylko wy­
jątkowe stosunki kraju naszego przeoczą, 
ale nawet zapomina na  co właściwie jest 
koń krwi pełnej. W skutek tego udziela 
nam rad tego rodzaju, że pójście za 
niemi zniszczyłoby niezawodnie naszą 
hodowlę kom.

W słodkich słówkach, odwołując się 
do naszej historyi o której tyle wie, co 
ślepy o kolorach, powiada, że powinniśmy 
zadokumentować, żeśmy się z naszych 
błędów narodowych wyleczyli i powin­
niśmy się złączyć z Krakowskiem Tow. 
wyścigowem i zakreślić sobie te same 
cele. Rady podobiie , są nam zbyteczne. 
Dobry lekarz najpierw słucha pacjenta  
a potem pisze receptę, ale reeepta wpierw 
napisana i tak jak tu, pogrzebałaby nasz 
chów krajowy.

Brzmi to wcale ładnie, ale przypatrz­
my się bliżej tym celom, a obejdziemy 
się bez rad fachowej prasy niemieckiej. 
Galicyjskie Towarzystwo chowu koni i 
wyścigów, nie powiem żeby nigdy nie 
zgrzeszyło, nie raz się dało w pole wy­
wieść ofiarami poniesionemi nibyto dla 
naszego dobra, u w gruncie rzeczy były 
to węuki rzucone na małe ry b k i ; j e ­
dnakże było ono zawsze filarem, na któ­
rym się chów krajowy op-erał. Małemi 
środkami, bez odpowiedniej pomocy rzą­
du działało pilną, że tak powiem mrów­
czą pracą, chroniło od upadku ten kra­
jowy chów koni, przeznaczony z góry 
na wymarcie. Krukowskie Towarzystwo 
wyścigowe byłoby tymczasem niezawo­
dnie zbyteczne dla kraju, gdyby lwow­
skie nigdy nie było istniało. Galicyjskie 
Towarzystwo chowu walczyło lat dzie­
siątki z przeciwnościami, i jest to tylko 
zasługą stojących u steru, że jes t  jeszcze 
jaki taki chów krajowy. Śp. Alfredowi 
hr. Potockiemu, dotąd dzisiejszemu pre­
zesowi i członkom niektórym towarzy­
stwa należy się cześć i uznanie, ci pod­
trzymali chów nasz z góry skazany, o 
który się rząd bardzo mało troszczył. 
Bez nich nie byłoby nigdy w kraju 
Przedświtu, Rivera, Walenroda itd.

Dziś ten  ̂ stary zasłużony weteran 
ma ustąpić miejsce świeżo zawiązanemu 
towarzystwu o tendencyach in ternacjo­
nalnych. Artykuł „Krakowski meeting* 
przemilcza o najważniejszej fila nas 
sprawie, o o .hronie konia krajowego, co 
dowodzi, że go pisał obcokrajowiec, któ­
rego chów nasz nic nie obchodzi, każe 
dziecku stawać do walki z dorosłym 
szerm ierzem ; — dlaczego ? Czy aby
dziecko zwyciężyło ? Nasz chow w pie­
luchach, potrzebuje rodzicielskiej opieki. 
Ani w krakowskim programie, ani w a r ­
tykule nie ma śladu tej opieki, nie ma 
troskliwości o chów krajowy. Niech się 
Kraków uzna częścią integralną Lwowa, 
niech zmieni propozycyę i przyzna się

otwarcie do opieki nad koniem krajo­
wym, a powiemy mu: witamy. Kiedy 
się towarzystwo krakowskie zawiązywa­
ło, było inaczej pomyślane, — niestety 
inaczej weszło w życie. A te głosy, któ­
re dziś przemawiają za Krakowem na 
niekorzyść Towarzystwa gal. byłyby się 
nie podniosły, gdyby pierwotna myśl 
przewodnia nie była poszła na marne. 
Egoizmem narodowym zdrowieją na­
rody.

Wzorem nam powinne być Węgry. 
Aby podnieść chów bydła, wymyślili za­
razę pyskową i zamknęli swojskiego tego 
kotka w klatce, z napisem „bardzo nie­
bezpieczny drapieżnia* Aby produkty 
rolne nie miały konkurencyi zbóż na­
szych dowiedli, że w naszem życie jest 
dużo zmalczonego ziarna, i to z taką 
troskliwością, jak gdyby nasza armia 
była na strój dahomejsKi organizowana 
etc. etc.

Nasz koń pół k rw i , o którego zale­
tach tak się rozumnie milczy, zasługuje 
przecież na sprawiedliwsze uznanie i nie 
może nam być obojętnym. Jeżeli wyścigi 
krakowskie zostaną same w kraju i z pro­
pozycjami dzisiejszenii, skąd zaczerpnie­
my materyału do produkcji konia pół­
krwi. Ten mniej szybki aniżeli peJun»j 
krwi, ale wytrwały koń i stadny, uro­
dzony w domu lub i obcy, wskutek bra­
ku szybkości nie nadający się do aren, 
jak krakowska, do aren na grę obliczo­
nych — oto nasz materyał rozpłodowy. 
Taki Pitypalaty, Szereny, Raczer, w kraju 
nie zostaną, tylko Blankenas, Allein etc., 
a przecież z tych powstała Panama, któ­
ra przejechała po brzuchach najlepszych 
dwulatków austro-węgierskich, jak pan­
cerna chorągiew po ciurach zagraniczne­
go autoramentu. ] /latego jeszcze raz niech 
się Kraków z nami złączy, uieeh się za­
opiekuje koniem krajowym, jak my to 
czynimy, » powiemy mu: witamy.

Listy z kraju.
Z M ieleckiego d. 29. czerwca.

Turgeniew w pięknej bajce odpowia­
da, że gd j P an  Bóg wszystkie ziemskie 
cnoty do nieba powołał, ze zdumieniem 
spostrzegł, że dwie najwznioślejsze, do­
broczynność i wdzięczność wcale się 
nie znają. A zapytawszy o przyczynę 
tak*dziwnego zjawiska otrzymał odpo­
wiedź, że cnoty te na ziemskiej płanecie 
nigdy się jeszcze nie spotkały. Otóż 
ziemia mielecka dała na dniu 26. czer­
wca b. r. świetne dementi pesymisty­
cznemu temu poglądowi znakomitego 
pisarza. Cnoty te spotkały się ze sobą 
w dniu powyższym w starożytnym zamku 
przecławskim. Nie ulega bowiem wątpli­
wości, że Mieczysław hr. Rey był i jest 
dobroczyńczą naszego powiatu. Jeżeli 
powiat nasz wzorowo jest administrowa­
ny, jeśli pokryty jest siecią dróg bitych, 
jeżeli majątki gminne uroczono są tro­
skliwą i drobiazgową opieką — a co 
najważniejsza, jeżeli załagodziły się mie­
dzy warstwami ludności wszelkie ślady 
brzydkiej i niezdrowej zawiści, to mamy 
to przedewszystkiem niezmordowanej i 
rozumnej działalności byłego naszego 
długoletniego prezesa Rady powiatowej 
do zaw dzięczenia. Hr. Rey przed trzema 
laty jednogłośnie wybrany prezesem nie 
przyjął zaszczytnego tego stanowiska, 
które przez lat 17 z pożytkiem i chlubą 
p o w ia t  i zajmował, riilnie nadwyrężone 
zdrowie, wyczerpane pracą dla kraju 
nietylko w szczuplejszym, powiatowym 
zakresie, ale i na szerszej arenie życia 
publ cznego, zmusiło go do odmowy u- 
silnym i szczerym prośbom ogromnej 
większości ludności naszego powiatu. 
Kierował nim jeszcze inny motyw, szla­
chetnej i rozumnej natury — którego 
tu jednak podnosić nie chcemy, aby cie­
nia z przeszłości nie rzucać na jasną 
teraźniejszość i daj Boże na przyszłość.

Mógł zresztą lir. Rey ze spokojnem 
sumieniem opuścić naczelne w powiecie 
stanowisko, gdyż służy mu zawsze juko 
szeregowiec doświadczoną radą, rozum­
nym czynem, gdyż w p. Stefanie Sęko­
wskim znalazł i otrzymał godnego na­
stępcę, który z młodzieńczą energią pro­
wadzi dalej dzieło przez niego rozpo­
częte.

Rada powiatowa w uznaniu znakomi­
tych zasług ustępującego prezesa, na 
wniosek ks. Kopycińskiego uchwaliła je ­
dnogłośnie wygotowanie i wręczenie mu 
albumu pamiątkowego. Choroba, która 
przez lat parę obrała sobie zamek prze- 
cłuwski za stałą siedzibę i wszystkich 
członków zacnej rodziny kolejno nawie­
dzała, przeszkadzała przez dłuższy czas 
wykonaniu powyższej uchwały.

Dopiero przed paru dniami wdzię­
czność powiatu zawitać mogła w gościn­
ne podwoje dworu przecławskiego. Wszyst- 
k e stany w Radzie powiatowej reprezen­
towane — włościanie, miasta i większa 
własność licznie się stawiły. Była to 
prawdziwa biesiada nietyle dla znikomej 
cielesnej powłoki, chociaż i o tej gościn­
ni gospodarstwo hojnie pamiętali — ile 
dla umysłu i serca. Poduiosłym był rze­
czywiście widok tych siermięg, surdutów 
i fraków, oddających przez wymowne usta 
obecnego marszałka należny hołd zasłu­
dze i gorliwej pracy. Podniosłym był 
ustrój całego towarzystwa, które nastę­
pnie przy obficie zastawionym stole w li­
cznych toastach podnosiło pojedyńcze 
cnoty i dobre czyny szanownego jubilata. 
P. Sękowski podnosił jego zasługi, jako 
obywatela i patryoty, p. Fibieh jako chrze­
ścijanina, ks. Kopyciński jako człowieka. 
Sympatycznym był bardzo głos włościa­
nina Chyjka, który w prostych i rze­
wnych słowach dziękował jubilatowi za 
opiekę, jaką włościan otacza, za miłość, 
jaką dla nich żywi.

Że się przy tej sposobności i przeza- 
cnej małżonce jubilata dostało — nikt' 
temu nie winien, a raczej ona sama wi­
nę ponosi. "Wielka ta pani grzeszy ory­
ginalnością. Urodzenie, fortuna, wysokie 
wykształcenie, jednem słowem wszystkie 
okoliczności powołują ją do wysokiego i

świetnego w high-life’u stanowiska. Po­
winna mieszkać w stolicy, w pysznych 
apartamentach przyjmować najbardziej 
dystyngowane towarzystwo, przepychem 
toalet i balów olśniewać najwyżs/.ą 10- 
tysięczną warstwę społeczeństwa. Ona 
tymczasem nie opuszcza prawie Przecła- 
wia, cały czas swój poświęca wychowa­
niu i kształceniu dzieci, a wszystkie swoje 
pieniądze wydaje co do grosza ku ulżeniu 
nędzy ludzkiej, licznym rzeszom ubogich, 
oblegających bezustannie bramy jej pa 
łacu. Otóż dobroczynność jest wprawdzie 
skromna, nieżądna reklamy, niechaj je ­
dnak daruje wdzięczności, Ltóra z natury 
swej jest głośna, gadatliwa i dobre uczyn­
ki, kryjące się troskliwie, lubi na dzien­
ne wyprowadzać światło! Zresztą exem- 
pla  trahunt.

Serdeczność z prawdziwego uczucia 
płynąca, nadawała dziwnego uroku całej 
tej owacy i dla zasługi i pracy, rozumu 
i dobroci. Nikt nie powiedział niczego 
dla czczej formy, konwenansu lub zyska­
nia względów. Wszystko co mówiono i 
chwalono płynęło z prawdziwego przeko­
nania, z tej Koniecznej potrzeby, jaką 
czuje wdzięczność, aby się na zewnątrz 
•objawić. Jakby na uzupełnienie tego 
wdzięcznego obrazu, przybył późnym 
wieczorem i reprezentant władzy rządo­
wej p. starosta Pokiński, aby do wieńca 
przez wdzięczność powiatu uwitego i 

.swój listek dołączyć.
Uczestnicy rozjechali się do dmau 

i  tern mocnem przekonaniem, że spełnili 
obowiązek, że zadali kłam czarnemu i 
chmurnemu obrazowi Turgeniewa.

dla jubileuszu papieskiego.
Onegdaj d. 29. czerw ca w ieczór — 

ja k  donosi Diło  — zebra l i  się n a  za ­
proszenie ks. m e tro p o l i ty  cz łonkow ie 
obszernego kom ite tu  jub ileuszow ego  
w pałacu m etropolitalnym. Zebranie za­
ga i ł  m e t r o p o l i t a  m ow ą, w której 
j e s z c z e  r a z  z a r ę c z a ł ,  że wszel­
kie pogłoski co do jakow ychś  zam ia­
rów Rzymu, n ieprzy jaznych  dla ko­
ścioła ruskiego, żadnej woale nie m a­
j ą  podstawy. Papież p rzy ją ł  p ie lg rzy ­
mów ruskich  z w lelkiem ciepłem i ra ­
dością. Uchwały synodu lwowskiego 
będą niezadługo potwierdzone. Czy 
Rzym  zmieni w czom te uchwały, to 
dopiero przyszłość okaże. O zaprowa­
dzeniu celibatu w duchow ieństw ie ru - 
skiem ani mowy niema. Głównie roz 
chodzi się tylko o zaprow adzenie  je -  
dnostajności w nabożeństw ach  i ce re­
moniach obrządku  ruskiego. Poczem 
się ks. m etropolita  powołał na  swoje 
oświadczenia w tej sprawie, jak ie  ju ż  
dał na dworcu lwowskim za pow rotem  
z Rzymu, tudzież  deputacyi rusk iej,  
k tó ra  się p a ^ i r z e w o d e m  posła R om ań­
czuka u ^ ^ J n & i a w . r a

N a s i ę p ^ ^ ^ B .w .a n c  także uid.nlią 
Pprawę' I kstr j ,oi uaauuit przez
profesora W ^ ^ B f tn in a ,  celibat, poru­
szony przez  j J ^ Ł s o ra  Szaraniewicza, 
i inne p o m n i e j s i  sprawy. Pod koniec 
podziękował ks. m etropolita  serdeoznie 
w szystkim , k tó rzy  prauow&li w  k o m i­
tecie jub ileuszow ym , a ks. kau. Biele­
cki 9pecyalnie dziękował prof'. Szuehe- 
wiczowi i Waohnianinowi za ich t r u ­
dy  około koncertu  i darów dla p a­
pieża.

Wreszcie ogłosił ks, m etropolita  że 
ko m ite t  jako  tak i zostaje  rozwiązany, 
i że papież pracow nikom  onego p rze­
słał swoje błogosławieństwo. Zebrani 
trzykroć  wznieśli  „Mnohaja l i ta !"

Zebrani udali  się potem na p rze ­
kąskę na pokoje ks. metropolity, gdz ie  
się p rzy  wesołych pogadankach do 
godz. 10. wieozor bawiono. Mehediuk 
3 Riczki, k tó ry  zrobił kase tkę  na u- 
miaszczenie daru  pieniężnego dla p a ­
pieża, o trzym ał od Jego Św iątob liw o­
ści w ielk i medal srebrny. Papież  w iel­
ce się lubował a r ty s ty czn em i w yroba­
mi huoulskimi. O prawioną ewanielię 
i ad res  Rusinów kazał papież um ie­
ścić w muzeum apostołów św. Cyryla 
i Metodego. Prof. Waohnianinowi w rę­
czył ks. m etropolita kan ta tę ,  ja k ą  p o d ­
czas pobytu  p ie lgrzym ów  ruskich  w y ­
konano na koncercie w rusko-kato - 
lickiem koleg ium  przy  kościele św. 
Atanazego.

K K O N IK A .
Lwów dnia 1 lipca.

W fejletonie rozpoczynamy dziś druk 
pogawędki polityczno-historycznej p. n. 
„ P r z e d  s t y c z n i o w e m  p o w s t a ­
niem *. W poniedziałek rozpoczniemy druk 
dłuższej powieści.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd 
krajowy zamianował anskultantaini sądowy­
mi praktykantów sądowych: dr. Wolfa Ru­
binsteina, Tomasza Łobaziewicza, Wincen­
tego Eugeniusza dw. im. Danka i Augusta 
Jana dw. im- Giebułtowskiego, tudzież kan­
dydata adwokatury dr. Michała Kórnickiego.

Starostowie Juliusz Prokopczyc, dr. Stan. 
Dunajewski, Seweryn Bańkowski, Józef 
Lanikiewicz i Dyonizy Zawadzki otrzymali 
tytuł radców namiestnictwa.

Sekretarz rady przy trybunale admini­
stracyjnym adjunkt Wiktor Tustanowski i 
wicesekretarz w ministerstwie skarbu, dr. 
Ignacy Dembowski zamianowani zostali 
starostami w Galicyi.

O dznaczen ie .  Leśniczy Józef Buława 
w Kaszarewie i Marcin Bednarz w Rycerce 
otrzymali srebrne krzyże zasługi.

Fromocye. P- Jakób Rubinstein, Sta- 
nisławowianiu, otrzymał na uniwersytecie 
wiedeńskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Slaby. We Wrocławiu w prywatnej 
książęco-biskupiej kaplicy pobłogosławił d. 
28. bm. ks. kardynał Kopp związek mał­
żeński między drem Stanisławem Larysz 
Niedzielskim, marszałkiem wielickim i po­

słem na sejm krajowy, a hr. Apolonią Co 
lonna Walewską, córką Maryi z hr. Witold. 
Aleksandrowiczów i Stanisława Coionna 
Walewskiego, b. referendarza Stanu Król. 
Polsk. Po skończonym obrzędzie kościelnym 
któremu również Ojciec św., tudzież ks. 
kard. Dunajewski i krewny panny młodej 
ks. kardynał Ledóchowski błogosławieństwa 
użyczyć raczyli, rodzice panny młodej po­
dejmowali orszak weselny ucztą, w czasie 
której odczytano przeszło 200 telegramów z 
różnych dzielnic Polski, obecny zaś poseł 
na sejm krajowy dr. Fr. Paszkowski wrę­
czył adres gratulacyjny z podpisami człon 
ków reprezentacyj powiatowych, miast i 
gmin wiejskich, Kółek rolniczych i wc- 
góie instytucyj, których dr. Niedzielski jest 
członkiem. Po śniadaniu państwo nuodzi, 
odprowadzeni przez liczne grono krewnych 
i przyjaciół wśród których reprezentowane 
były rodziny: hr. Platerów, hr. Wielopol­
skich, Uznańskich, lir. Aleksandrowiczów i 
wiolu innych, opuścili Wrocław, Udając się 
w dłuższą podroż po Szwecyi i Norwegii.

L  a rm i i .  Podporucznik Karol Stoekart 
z 13. pp. został porucznikiem. Przeniesieni 
zostali audytorowie: Zaeharjasz Pawluch z 
wyższego sadu wojsk, do sądu garn. w 
Przemyślu, a Józef Tomek z Przemyśla do 
Tryjestu. Lekarzem asystentem zamianowany 
lYiktor Vogt w Krakowie. Kapelanami w 
rezerwie zostali: Franciszek Kryl i Zeno- 
bjusz Gutkowski z gk. dyecezyi we Lwo­
wie. Kapiłan Dominik Kuhn z ayrekeyi 
inż, w Czerniowcaoh przydzielony szefowi 
inżyn. 5 korpusu. W domach inwalidów 
umieszczeni zostali w Tyrnawie diner, kapi­
tan Józef Pietioszyński z Czerniowiec, we 
Lwowie: kapitan Ferd. Track, rotmistrz G. 
Schmidt i porucznik raeh. Grzegorz Dn - 
liński (wszyscy ze Lwowa) i kapitaa Tytus 
Adamski z Jasła. Przeniesieni: kapitanowie 
Józef Kabath z 13 do 12 p. art., porucz­
nik Juljusz Miturowicz z instytutu geograf, 
do 80 pp.; kapitanowie audytorowie Jul. 
Choroszczakowaki z 77 do 55 pp., Ferd. 
Kausek z 55 pp. do sądu garn. w Ołomuń­
c u ; porucznik Gabrjel Werner z 80 pp. do 
instytutu geograf. W stosunek pozasłużbowy 
przeniesiony podporucznik w rezerwie Ferd. 
Zadnik z 30., a w stan spoczynku podpor. 
Jan Matyasz 1 dyw. bat. w Krakowie. Wy­
stąpić z armii pozwolono podpor. w rezer­
wie Edmund. Oeypekowi z 41 dyw. bat. w 
Przemyślu. Stypendya z fundacyi podpułk. 
Yppena otrzymali emeryt, kapitanowie Kon­
stantyn Dębski i Alojzy Czyżewicz.

Zm iany w łasnośc i.  Dobra Olesko na­
był od p. Zofii Lityńskiej p. Jozef Życzyń- 
ski komisarz skarbowy z Kamionki SYumi- 
łowej:

Konfiskata. Dzisiejszy numer DUa 
uległ konfiskacie za artykuł wstępny, na 
padający w sposób gwałtowny na prokur, 
p. Gizow.skiego z powodu jego mowy w 
procesie Ustyanowicza.

W ystawa pow szechna 1893. Sprawa 
kolei na plac wystawowy roztrząsaną była 
w tych dniach na specyalnej konferencji, 
na którą przybył umyślnie z Wiednia radca 
dworu Pisebotl. Na placu wystawy oddziel­
nego dworca stawiać się nie będzie, nato­
miast ofiarowano korzystniejsze warunki 
transportowe dla wystawy i wystawców, 
przyczem należy podnieśó gotowość- gene­
ralnej iyrckciyi kolei państwowej dla przed­
sięwzięcia wystawowego na każdym kroku 
okazywaną. Kolej dojazdowa iść ma od bud­
ki nr. 7 toru kolejowego między Lwowem 
a Sichowem aż pod pałac przemysłowy. 
Materyały są już zwiezione a ułożenie toru 
przeprowadzone zostanie w najkrótszym cza­
sie. Dla wszystkich wystawców będzie to 
jedyna i najUńsża droga dostawy na plac 
stryj ski.

Urbanowski, Roinoeki i Spółka, zaszczy­
tnie znana firma poznańska, zgłosiła od­
dzielny pawilon na naszej wystawie, w któ­
rym ustawić chce gorzelnię w ruchu o ile 
na to ulgi ze strony władz finansowych po­
zwolą.

Na ostatniem posiedzeniu Kady miej­
skiej, uchwalono zgodzić się na przedsię­
wzięcie t. z. „głębokiego wiercenia* na 
placu wystawowym. Jestto projekt sekcyi 
naftowej, która postawiła go na posie­
dzeniu d. 24. kwietnia br. Obecnie idzie o 
to tylko, aby członkowie komisyi wystawo­
wej porozumieli się jak najszybciej w tej 
sprawie z członkami sekcyi naftowej. „Głę­
bokie wiercenie* jest przytrudną pracą tech­
niczną, której wydoskonalenie niejednokro­
tnie Polakom na wszechświatowych wysta­
wach przyznano. Będzie ono miało cel uży­
teczny i rzeczą jest możliwą, iż z kilkuset 
metrowej głębokości tryśuie strumień wody. 
Iż cały ów niezwykle ciekawy proces stanie 
się rzetelną dla wystawy przynętą, wątpić 
chyba nie należy.

Liczba pawilonów oddzielnych wzrasta 
z dniem każdym. Zarząd dóbr tarnowskich 
ks. marszałka Sanguszki zażądał 180 me­
trów kwadratowych placu na pawilon z 
drzewa leśnego, Wewnątrz robotami stolarni 
parowej dekorowany. Dalej zgłosił pawilon 
własny p. Fedorowicz z Okna (projekt bu­
downiczego Gorgolewskicgo), Fabryka paro­
wa dachówek żłobionych patentowanych 
szwajcarskich w Niepołomicach zajmie 64 
metrów kwadratowych. Wreszcie i sekeya 
XXVI. (sanitarna) nosi się z zamiarem 
wzniesienia oddzielnego pawilonu dla urzą­
dzeń sanitarny cli.

Deklaracye na wystawę krajową płyną 
coraz szybciej, a w ich liczbie sporo od 
Polaków za granicami zamieszkałych.

Na placu wystawowym rozpoczęto już 
roboty kanalizacyjne. Firma Z i e l e n i e w s k i e g o  
zakłada stacyę wodną. Oddano p l a c  pod bu­
dowę pawilonu rolnictwa ( p r z e d s i ę b i o r c a  i 
architekt Bauer i Muller). Taż sama firma 
objęła pawilon szkolny. Rozpisano konkurs 
na „basztę w odną .B aszta  ta stanowić bę­
dzie jedną z ozdób wystawy; zbudowana z 
cegły i kamienia w stylu gotyckim, wyso­
kości 36 metrów przedstawi bastjon śre­
dniowieczny.

Deszcz od wczoraj południa znowu 
niemal bezustannie pada.

P o p iso w e  s t r z e la n ie  hf - Andrzeja 
Fredry odbędzie się na strzelnicy miejskiej 
w niedzielę dnia 2. lipca.

F es ty n  sokołów , dawno przygotowany, 
odbędzie się dnia 2 lipca w niedzielę na 
górze zamkowej. Oprócz bogato i obficie za­
opatrzonej loteryi fantowej, program obiecuje 
wiele n i e s p o d z i a n e k  ku prawdziwemu uprzy­
jem n ien iu  pobytu uczestnikom. Grono na-

uczycielskie urządza boisko zabawy i gr 
dla dzieci; sympatyczne kółko śpiewackie 
wystąpi z produkoyami huinorystycznemi, a 
(jrcut attraction będą popisy cyklistów i 
wspaniały korowód przy oświetleniu. Sym­
patyczny nasz „Sokół" liczyć więc może, 
że i ze względu na cel — budowy drugiej 
sali gimnastycznej — Lwowianie licznie po­
spieszą na festyn.

Wyzyskiwanie włościan. Oaz. Stan. 
podaje następujący przykład wyzyskiwania 
włościan: Izrael Brod, dzierżawca dóbr i 
właściciel gorzelni w Tyśmieniczanaeh za­
mieszkały, wyzyskując chwilową potrzebę 
mb lekkomyślność włościan, daje im wódkę, 
a czasem i gotówkę „na dorobek", licząc za 
garniec wódki wartości 80 ct. po 1 zł. Za 
każdych 10 ct. w ten sposób naprzód po­
branych obowiązany jest włościanin jeden 
dzień odrobić. Kto więc czy to gotówką czy 
wódką 10 zł. otrzymał, musi dostarczyć o 
własnym wikcie 100 dni robocizny. Ponie­
waż jednak mimo najszczerszych clięci nie 
jest wstanie w ciągu wyznaczonego terminu 
więcej jak 40 dni odrobić, przeto p. Brod, 
obliczywszy resztujących 60 dni po 50 ct. 
dziennie (choć włościanin tylko 10 ałr. o- 
trzyinał i na to już 40 dni o własnym wik­
cie odrobił), zaskarza rzekomego dłużnika do 
sądu, gdzie zwykle zasądzają biednego chło­
pa na odrobienie owych 60 dni lub zwrot 
30 złr. i ponoszenie kosztów. Narzędziem 
pomocnem Izraelowi Brod w tein postępo­
waniu jest naczelnik gminy Tyśmieniczany, 
który celem zmuszenia włościan do owej 
10 centowej robocizny, fantuje im niezbę­
dną odzież. Taką doraźną egzekucyą zna- 
glony włościanin, udaje się znowu do Izra­
elu Broda na odrobek i by uzyskać w tym 
czasie środki do wyżywienia, przyjmuje dal­
sze 10 centowe zaliczki. Tym sposobem kil­
kuletnia robocizna obszarów dóbr Tyśmie- 
czany p. Izraela Brod nic nie kosztuje a 
każdy od niego zaliczką obdarzony włościa­
nin, jeżeli 60 dni rocznie pracował, z koń­
cem roku trzykrotnie więcej jest dłużnym, 
jak istotnie otrzymał, a o wydobyciu się z 
tego stosunku ani marzyć nie może.

Na wlec k a to l ic k i  <L» K rakow a 
przybędzie dnia 5. lipca nuneyusz Agliardi.

Lwowska czytelnia katolicka urządza na 
ten czas gremialną wycieczkę do Krakowa. 
Wyjazd nastąpi we wtorek dnia 4. lipca o 
godzinie 5 rano. Zgłaszać Big należy do 
czytelni katolickiej codziennie od godz. 7 
wieczorem. Tam otrzymuje się także polece­
nia, na których mocy jedynie można w Kra­
kowie dostać biletów udziału w wiecu.

Stikcya d la  l i t e r a t u r y  i prasy kato­
lickiego wiecu w Krakowie ukonstytuowała 
się pod przewodnictwem Ks. Jana Gnatow- 
skiego i przygotowała już materyał dla 
swych obrad. Obrady te odbywać się będą 
w dniach 5. lipca od 9. do 12. i 6. lipca 
od godz. 8 — 11 */a w jednej z sal ginina- 
zyum św. Anny. Pozrądek referatów będzie 
następny:

Środa 5go : I., Referat „O niemoralności 
W literaturze i sztuce.* Referent Maksymi­
lian Thulie, prezes Czytelni katolickiej we 
Lwowie.

II. Referat „O polskiej prasie." Refe­
renci ks. Stanisław Korzeniowski, proboszcz 
od N. P. Maryi Śnieżnej i dr. Robert Czaj­
kowski adwokat krajowy.

Czwartek 6go: III. Referat „O belle-
trystyce polskiej." Referent dr. Tadeusz 
Sternal.

1Y. Referat „O piśmiennictwie ludo- 
wem.“ R eferen t prof. Szymon Matusiak z 
K rakow a.

V. Referat lir, Maurycego Mycielskiego.
Każdy z referatów będzie przedmiotem 

wyczerpującej dyskusyi, poczem przedsta­
wione zostaną i uchwalone przez sekcyę od­
powiednie rezolucye, które następnie za­
twierdzi ogólne zebranie.

Zc s z k o ły  d la  slmc. D. 28 bm odbyło 
się w lokalu szkoły żeńskiej im. Staszica, 
uroczyste zakończenie r°ku w szkole dia 
sług, istniejącej we Lwowie od lat 18-tu. 
Przewodniczył uroczystości przewielebny ks. 
kanonik Lenkiewicz w obecności inspektora 
okręgowego Mieczysława Baranowskiego, ra­
dnych m. Lwowa Józefa Janowskiego i  dr. 
Roszkowskiego, jakoteż p. Passakasawej 
przewodniczącej oddziału św. Jadwigi, ma­
jącego opiekę nad sługami i wielu osób, dla 
których sprawa oświecenia i moralnego pod­
niesienia sług nie jest obojętną.

Uroczystość rozpoczęto śpiewem naboż­
nym, poczem nastąpił egzamin, który dał 
poznać zarównie gorliwą pracę uczących jak 
i uczących się. Zazaaczyć tu wypada z uzna­
niem że wiadomości, których służące w tej 
szkole nabywają są ściśle do ich potrzeb 
zastosowane n. przy rachunkach zauważyliśmy 
że z miarami i wagami, tudzież z nowym 
systemem monetarnym dokładnie a prakty­
cznie są obznajmione. Uczennice zdawały 
też sprawę z rzeczy czytanych bądź w 
szkole, bądź samoistnie a opowiadania jasne 
potoczyste i poprawne dowodziły, ile to 
można uczynić przy poczciwej chęci i dobrej 
woli. Prawdziwie miłą niespodzianką były 
dla nas odpowiedzi uczennic kl. IV. z za­
kresu gospodarstwa domowego, jak o roz­
poznawaniu jakości artykułów żywności, o 
ich przechowywaniu, o czyszczeniu naczyń 
kuchennych, wywabiania plam i t. d. tu­
dzież z zakresu higieny popularnej, o spo­
sobach ratowania w nagłych w ypadkach 
i tp. Gdybyż to ogół potrzebujący sług, tak 
pojmował tę sprawę żywotną, jak ją poj­
mują nieliczni ludzie dobrej woli I

Podniosłe a serdeczne przemówienie ks. 
Twardowskiego, dało nam poznać, w jak 
poczciwym, głęboko chrześcijańskim duchu 
pracuje szkoła nad sługami. Następnie p. 
Boraczkówna zastępczyni dyrektora, prof. 
Zuliiisjtiego, odczytała sprawozdanie, z któ­
rego podajemy kilka następujących d a t : W 
bieżącym roku szkolnym wpisało się do 
szkoły 2I() sług, z tych otrzymało nagrody 
pieniężue 16, nagrody w książkach rozdano 
54, nadto były jeszcze nagrody w obrazach 
i książeczkach mniejszych. Oddziałów nauki 
było 6, a mianowicie 3 oddziały ki. I., kl. 
II., III. i IV. Grono nauczycielskie prócz 
dyrektora prof. dra J. Źulińskiego i prze­
wodnika duchownego ks. Twardowskiego 
składały panie: Boraczkówna Aniela, Bień­
kowska Bolesława, Szenderewiczówna Apo­
lonia, Oziębłowska Katarzyna, Dębicka J a ­
nina, Janicka Julia, Popowiczówna Marya, 
Gołogórska Józefa, Wałaszkiewiczówna Em­
ma, Modlówna Helena, Sohneiderówna He­
lena, Piekarska Marya, Karasińska Janina,
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Grono powyższe pracuje bezinteresownie, na 
wydatki niezbędne jak opłacanie służby 
szkolnej, na nagrpdy i t. p. udziela miasto 
rocznie 100 M Zarząd główny towarzystwa 
pedag. 15 zł. Zagórska, przełożona pensyo- 
natu 5 zł.

Po odczytaniu niniejszego sprawozdania 
i rozdaniu nagród przemówił prof. dr. Gus­
taw Roszkowski, podnosząc wymownemi 
słowy piacę i rezultaty nią osiągnięte i wy 
raził w imieniu miasta uznanie i podzięko­
wanie całemu gronu nauczycielskiemu ; my 
zaś dodamy ze swej strony uwagę, że na­
leżałoby, aby irfetytucya tak pożyteczna, a 
istniejąca i rozwijająca się korzystnie od 
lat 18stu nie była pozostawiona wyłącznie 
usiłowaniom prywatnym i poświęceniu 1 udzi 
dobrej woii, lecz- by i władze kompetentne 
zabezpieczeniem jej zająć się zechciały.

C uriosum . Do warsztatów koicjowycli 
w Lincu przysłano z Dux wagon do na­
prawy. Gdy zaraz po przybyciu tegoż przy­
stąpiono do oglądnięcia go, odkryto we­
wnątrz wagonu, w kącie pod podłogą gniazd­
ko ptasie, na którem siedziała samica kosa. 
W gnieździe znajdowało się 5 jaj. Kosy 
wiec zbudowały sobie gniazdko jeszcze w 
Dux, następnie zaś wraz z wagonem odby­
ły podróż do Lincu. Robotę około naprawy 
wagonu postanowiono wstrzymać aż dopóki 
pisklęta gniazdka nie opuszczą. Po paru 
dniach wykłuły się pisklęta z jaj i byłto 
rzeczywiście wzruszający widok, gdy wszedł­
szy do wagonu zobaczyło s'pę pięć w-ycią. 
gniętyck szyjek z otwartymi dziobkami i 
matkę spełniającą swe macierzyńskie obo­
wiązki z całą gorliwością, mimo ruchu i 
hałasu panującego dokoła. Trwało to przez 
dni parę. Wreszcie pewnego dnia znalezio­
no gniazdko zburzone ; zbrodnicza jakaś rę­
ka wybrała pięcioro, zaledwie puchem o- 
krytych ptasząt. Biedna matka niespokojnie 
latała około opusR szalego gniazdka, liapró- 
żno szukając za swem potomstwem.

Z m arli.
Ks. Grzegorz Turkiewicz gkat. proboszcz 

w [Wybronówbę koło Bobrki ziuarS w 80 r. ż a
48 kaptańsjwa

Ku. 'Włodzimierz (bylak g? rat. proboszcz 
w Litynie, koło L>rohobveza, aulur wi e l u  powi.ści 
poseł — zmarł w 57 r. ż. a 27 k a p ł a ń s t w a "

Andrzej Siezyuski, koaeyuieut adw olacky 
zmarł w Przemyślu.

K azim ierz  Ja s trz ę b ie c  Z aykow ski zuiiuł 
w majątku swoim Czernina w 24 r ż.

M aksym ilian  H au tk eu , prof. geologii na 
uniwersytecie budapeszteńskim zmarł w Peszcie.

Dzieje kadarń i kawy.
I.

Kto dziś uwierzyłby, że kawa, rak roz­
powszechniony obecnie napój, ongi przed 
laty, srogie znosiła prześladowania, ż, za­
braniano sprzedażyjej po kramach i karano 
znajdujących w niej upodobanie. Świadczy 
o tern świeżo u Plona w Paryżu wydana 
zajmująca bardzo książeczka Alfreda Frank­
lin^, zatytułowana: „La vie priveo d'au
trefois. Le Cafe, le Tin- et le Clio(‘oiatu.

Działo się w r. 1511, w epoce zatem 
palenia czarownic. Pewnego wieczora mohti- 
s ib  (komisarzem policyi nazwalibyśmy go 
dzisiaj) Mekki, wychodząe z meczetu, spo­
strzegł opodal świętego domu Kaaby kilku 
ludzi, którzy na widok urzędnika śpiesznie 
pogasili prz świecające im pochodnio i zbie­
gli pod osłoną zapadającej nocy. Zachowa­
niem się zbiegów zaciekawiony, mohiesib 
zarządził śledztwo, z którego okazało się, 
iż ludzie ci zebrali się dla sporządzania 
nieznanego do tej pory napoju. Zwano go 
„Khaica", a otrzymywano z ziarn owocu, 
niedawno temu z Yemenu sprowadzonego do 
stolicy Proroka.

Napój ten zdawał gję mieszkańców 
Mekki o szał przyprawiać. Mężczyźni i ko­
biety gromadzili się wspólnie po sprzedają­
cych kawę kramach i przy muzyce, tańcach i 
grze w szachy, która sporo kosztowała pie­
niędzy, spijali ją namiętnie, o bożym zapo­
minając świecie.

Mohtesib zwołał tedy radę luminarzy 
miast, kapłanów, lekarzy i prawników, na 
której po długich sporach uchwalono edykt, 
zakazujący sprzedaży i używania nowego 
napoju, „jaku oszałamiającego zmysły i osła­
biającego umysł". Mohtesib gorliwie zajął 
się wykonaniem zapadłego wyroku, zam­
knięto kramy z kawą, a zapasy jej, których 
nawet po domach prywatnych szukano, spa­
lono publicznie na stosie.

A jak często bywa, tak i tym razem 
gwałtowne owe środki nie na wiele się 
przj dały. Po dwóch dziesiątkach lat użycie 
kawy w Mekce wzmogło się znowu do tego 
stopnia, iż musiano powtórzyć zakaz spro­
wadzania jej. Po 20 znowu latach zakaz 
ten ogłoszono po raz trzeci, ale wtedy już, 
w r. 1555, kawa dotarła do wrót zachodu. 
Powstały w czasie . tym w Konstantynopolu 
dwie pierwsze kawiarnie : jedna niejakiego
Ehema z Damaszku, druga Hakena, obie- 
dwie ze względnym urządzoue komfortem, 
zaopatrzone w wygodne dokoła ścian sofy. 
Zrazu uczęszczały do nich wybierki jeno 
społeczne, zwolna jednak jęło się tu gio- 
madzić towarzystwo lepsze. Picie kawy u- 
rozmaicano grą w szach} i tnktraka, pó­
źniej wygłaszano w nicli nowo pojawiające 
się utwory poetyczne i rozprawiano nad 
kwestyami literackiemi i innemi.

Powodzenie zakładów wy mieniony cli
zwróciło wreszcie uwagę mueżinów, ulemów, 
derwiszów itp., którym popularność ich solą 
była w oku, wymogli zatem na Amuracie 
III. rozkaz zamknięcia kawiarń.

I sułtan wszakże nie przemógł kawy, 
niebawem kawiarnie pojawiły się w stolicy 
znowu, a wzbronione raz jeszcze przez je­
dnego z wezyrów, w ośm lat później pod 
rządami Mustafy II. zakwitły na nowo pod 
egidą nałożonego no kawę podatku, podat­
ku, poważne kasie sułtańskiej przynoszącego 
dochody.

Z Konstantynopola zawędrowała kawa 
w wygodnych karocach jednego z nadzwy­
czajnych ambasadorów snłtańskich aż do 
stolicy Frantyi. Dyplomata wiozący własno­
ręczne pismo padyszacha do Ludwika XIV-go 
panów i damy dworu francuskiego przyjmo­
wał u siebie kawą. Wykwintni goście am­
basadora krzywili się zrazu, biorąc do ust 
^orzki, nieznany im napój, pałac wszakże 

mbasady, urządzony % przepychem wscho­

dnim, pełen przepięknych niewolnic, nęcił 
za nadto, aby się miano od odwiedzania go 
niesmacznym napojem odstręczać. Zresztą 
kawałek cukru, wrzucony do kawy, peda- 
wanej w oryginalnych filiżankach japońs­
kich , łagodził smak jej i oto niebawem 
zaczęto ją przyrządzać i u siebie

Oczywiście na razie napój to był prawie 
wcale dla szerszego ogółu niestępny. Holen­
drzy nic zaaklimatyzowali jej jeszcze na 
Martynice. Posiadali ją jedynie niektórzy 
kupcy inarsylijscy, a sprzedawali ją funt 
po 80 fr. Egipt, Smyrna wyczekiwały je­
szcze na obstalunki. Ale już we 20 lat po 
odwiedzinach ambasadora Solirnn Agi na 
dworze francuskim płacono funt kawy w 
Paryżu po 35 sous. Od tej pory stała się 
ogólnie znanym napojem, na dorocznych 
jarmarkach w St. Germain, gdzie ją sprze­
dawano u t. zw nli.mor adiers ,“ w budach, 
odpowiadających dzisiejszym „sodówkoin." 
Po domach używano jej często, zakłady 
jednak kawiarniane powstawały wprawdzie, 
ale do r. 1677-go stale zakorzenić się nie 
zdołały.

Sztuki piękne.
Bnportioar t e a t r a ln y .  W teatrze let­

nim : Dziś w teatrze letnim po raz czwarty 
„Dziesięć dni w Pireneach'1, podróż space­
rowa w 5 aktach a 9 odsłonach, przez 
Pawła Ferriera, muzyka L. Yarne} a.

zaprowadzenia nauki języka duńskiego 
w szkole i udzielania dzieciom duńskim 
nauki religii tylko w języku ojczystym. 
Wniosek ten poparł gorąco od Koła pol­
skiego p. Stanisław Motty, który poło­
żył nacisk, iż Duńczycy nie potrzebują 
wcale prosić lub żebrać o kilka godzin 
nauki języka duńskiego, bo mają prawo 
żądać t- go. Bez odgłosu wszakże prze­
szły tak słowa p. Mottego, jak członka 
centrum, posła Letochy i końcowy wy­
wód posta duńskiego Johar.nsena który 
oświadczył, że coroczme powracać bęuą 
Duńczycy z powyższym wnioskiem do 
s-ęjniu, aż będzie ludności duńskiej (w 
Holsztynie i Szlezwiku) wymierzoną spra­
wiedliwość. Izba wniosek ten odrzuciła.

Ni. tomże posiedzeniu przyjęła Izba 
także przeciw głosom centrum, stron­
nictwa wolnomyślnego i Koła polskiego 
zmodyhkowaną przez Izbę- panów refor­
mę wyborczą.

Koln. Ztg. donosi z Belgradu, że kró­
lowa Natalia w liście do króla Aleksan­
dra odradzała mu podniesienie oskarże­
nia przeciw poprzedniemu liberalnemu 
gabinetowi. Tej samej treści pismo prze­
słać miał również car. Król Aleksander 
wyjedzie za trzy tygodnie za granicę, 
gdzie spotka się z ojcem

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia donoszą: Na przyszły po­

niedziałek wyznaczoną była prz*d try­
bunałem państwowym rozprawa na za ­
żalenie magistratu bialskiego przeciw ga 
licyjskiemu Wydziałowi krajowemu z po­
wodu, że tenże nakazał magistratowi 
przedkładać służbowe spraw ozdauia w ję ­
zyku polskim. Dezygnowany do tej roz­
prawy zastępca Wydziału krajowego ad­
wokat Kornfeld otrzymał wczoraj z try­
bunału państwowego Z a w i a d o m i e n i e ,  że 
magistrat bialski przez swego zastępcę 
adwokata Mengera cofnął zażalenie. Dru­
gie, w tej samej sprawie do trybuuału 
adminislracyjnego wniesione zażalenie 
nic zostało, o ile wiadomo, dotychczas 
cofnięte.

Ondgdaj odbyła się pod przewodni­
ctwem cesarza narada gabinetowa, na 
której linalnie załatwiono projokt tak 
zwanej uslawy kutnowskiej.

Wkró lec ma być zwołane /.ubranie 
k o n s e r w a t y w n y c h  W i e l k i c h  właścicieli 
czeskich dla umówienia obecnego poło­
żenia politycznego.

Na wczomj.szem posiedzeniu stałej 
komisy-i karnej Izby posłów rozprawiano 
nad §. 40. ustawy, wprowadzonej do ko­
deksu karnego. — Mocą tego paragrafu 
miałby minister sprawiedliwości, tudzież 
minister spraw wewnętrznych prawo od­
d a -ać  dowolnego rodzaju przekroczenia 
pod orzeczenie starostw i gmin,

Dolscy członkowie komisyi, pp. Piniń- 
ski, Lewicki, E. Abrahamowicz i Płażek, 
widząc niebezpieczeństwo takiego posta­
nowienia, szczególnie ze względu na 
przekroczenia polityczne, zebrali się w 
piątek na poufną naradę, na której po­
stanowili z całej siły zwalczać to posta­
nowienie. Jakoż na wczorajszum posie­
dzeniu lir. Piniński, imieniem wszystkich 
polskich członków komisyi i po obszer- 
nem umotywowaniu, wniósł odesłanie 
tego paragrafu napowrót_ do subkomisyi. 
Pp. Ferjanczic, Scborn, Żaczek i Porgelt, 
przychylając się w całości do tych mo­
tywów, zażądali zupełnego skreślenia 
tego paragrafu. Za zatrzymaniem go, 
pró z komisarza rząd. Kralla, przemawiali 
tylko liberały (!) Kopp i Bareuther. — 
W głosowaniu uchwalono 13 glosami 
przeciw 2 zupełne wyrzucenie paragra-

W dyecezyi lubelskiej uwięziono przed 
dwoma tygodniami czterech kapłanów, 
mianowicie dwóch dziekanów i dwóch 
proboszczów, z powodu jakoby z ich pa- 
rafij wydane podobno zostały metryki 
chrztu osobom pochodzącym z unitów, 
albo których rodzice lub dziadkowie, 
lubo łaciunicy i Polacy, c-.hrzczeni byli 
w cerkwi unickiej. Z t°go powodu uwię­
ziono już dawniej kilku organistów i 
osadzono w X. pawilonie’ cytadeli war­
szawskiej. Ks. Przeździecki, zakonnik 
Paulin z Częstochowy, u którego odby­
ła  się ścisła rewizja 7. maja r. b., został 
przez Hurkę suspendowany od kazań i 
słuchania spowiedzi, do czego ma prawo 
tylko władza duchowna.

Urzędowy niemiecki Reichsurweiger 
podaje następujący zupełny wyn-k wy­
borów do ra jchstagu: 74 konserwaty­
stów 24 kandydatów stronnictwa rze­
śkiego (wolno-konsorwatystów), 5u na 
rodowo-libcralnych, 1 2 czł'.,kow związku 
wolnomy sinego. 24 kandydatów wolno- 
myśln-j part} i liniowej (richterowskiej), 
I I  członków poi ud u i owo - niemi ęckiej par­
t i i  ludowej, 96 członków $e: 
fów, 44 socyalnych demokratów, 1 
tisemitów, 19 Polaków, 9 luznyen,
czyk, 7 ,,protostują**yeh“ Alzatczyków t
3 Alzatczyków, którzy się os wt-ądczy i 
projektem wojskowym, 2 bawarskiej pm- 
tyi włościańskiej, 1 partyi lig* rolników.

Konserwatyści zyskali zatem o no­
wych mandatów, partya rześka 6, naro- 
dowo-liberalni 8, południowo-niemiecka 
partya ludowa 1, socyalui demokraci 8, 
Polacy 2, antisemici 10, luźni 3. Nato­
miast s trac il i : związek wolnomyślny i
wolnomyślna partya ludowa razem 32 
mandatów, centrum 9, welfowie 3.

Na onegdajszem posiedzeniu pruskiej 
Izby posłów przyszedł pod obrady wnio­
sek posła duńskiego Lassena, żądający

Donoszą z Konstantynopola : W Spia- 
wie kroków, poczynionych w ciągu osta 
tnieh dni u sułtana względem wyjedna­
nia zmiany w wyroku, zapadłego w pro­
cesie Armeńczyków, nadeszły dalsze wia­
domości , a mianowicie, że starań tych 
nie przedsięwzięli osobiście ambasadoro­
wie, oraz że odnośne przedstawienie przy­
jęte zostało łaskawie przez sułtana.

m iędzy tymi wielu politycznych, uła­
skawionych z okazyi wesela księcia.

Na mcepcyę u księstw a przybyło  
około 6CD osób zaproszonych. Z cia ­
ła  dyplomatycznego nikogo nie zapro­
szono.

Rzygi d. 1. lipca. Papież przyj­
m ował wczoraj biskupów ze Wschodu.

Półurzędowa r Ajenoya Stefani" o- 
św iad ca  na mocy upoważnienia, że 
szerzoni z um ysłu pogłoska o wypo­
wiedzeniu łacińskiej uuii monetarnej 
żadnej zgoła niema podstawy.

Londyn d. 1. lipca. Izba posłów  
przyjęń) w niosek Gladstona względem  
przyspieszenia obrad nad homerulem.

Hattbnrg d. 1. lipca. Według 
prywatnych doniesień z Friedrichsruhe, 
ma się ks. Bismark bardzo źle.

Frankfurt d. 1. lipca. Według bel­
gradzkiej depeszy Frankf. Złg. król 
Aleksander zjedzie się z ojcem swoim  
Milanem w lipcu, zapewae w Niem­
czech południowych koło Frankfurtu.

Bruksela d. 1. lipca. W  Izbie po­
słów zapowiadano interpelacye, co rząd 
uczynić zamierza w razie wypowiedze­
nia łacińskiej unii monetarnej (Belgia, 
Francya, Szwajcarya, Włochy), tudzież 
wobec zniżki srebra, spowodowanej 
z Indyj. Minister prezydent upraszał 
aby ze względów międzynarodowych 
interpelacye te odłożono, i dodał, że 
międzynarodowa kontereneya monetar­
na za dwa miesiące znowu się zbierze 
w Brukseli. Stany Zjednoczone już pro­
siły Belgię o zwołanie tej konfereneyi.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 30. czerwca. W edług do­

niesienia Politische Correspondenz, ce­
sarz uda się dnia 2 lipca b. r. naj­
pierw do Gasteinu, a potem do Ischlu.

Dziś był na audyencyi pożegnalnej 
ambasador angielski p. Pa'get i wrę­
czył swe listy  odwołujące, zaś nowo- 
mianowany angielski ambasador Mon- 
son wręczył cesarzowi swe listy  uw ie­
rzytelniające.

Dziś po południu p r z y j J ce­
sarz na prywatnej audyencyi ambasa­
dora Descraica.

Dziś w  ministeryum spraw zew nę­
trznych odbyła się ratyfikacya trakta­
tu handlowego i ugody w  sprawie o- 
chrony przed zarazą bydła domo­
wego, zawartych m iędzy A y ą  a 
Serbią. t * ^ ; r

B erlin  d 30. czerwca. xłyrma- 
8en8 (w południowych NieRnSech) w y ­
buchły groźne zaburzeniajj? Robotnicy 
bez zajęcia splądrowali wszystkie pie­
karnie i piwiarnie.

B e rn a  (w Sswajcaryn d. 30. czer­
wca. Sesyę zgromadzenia związkowego 
zamknięto. Nowe wybory odbędą się 
w październiku.

W iedeń d. 1. lipca. Prezydent de- 
legacyi austryackiej ks. W indisch- 
graetz otrzymał goduość tajnego radcy.

Wczoraj .odbył się w hotelu Impe­
rial bankiet pożegnalny członków sta­
łej kom isyi podatkowej Izby posłów. 
Ponieważ; było to zebranie prywatne, 
przybyli przedstawiciele w szystkich  
znaczniejszych stronnictw  Izby po­
słów. Toasty w nosili pp. Dawid Abra­
hamowicz, m m ister Steinbach, Beer, 
Byk, Dipeuli, Czecz, W łodz. Gniewosz, 
Menger, Wildauer.

Praga d. 1. lipca. Wczoraj odbyło 
się naZofinie zgromadzenie nowom iej- 
skiego klubu m łodoezeskiego, na k tó­
rem rozprawiano nad kwestyą, jakby  
Plenerowi przeszkodzić w wstąpieniu  
na ziem ię czeską. Zebranie było tak 
burzliwe, że je  komisarz policyjny  
rozwiązał.

91 o m ieliłam  d. 1. lipca. Na jakąś 
nową epidemię (o której wczoraj do- 
nióbł nasz telegram) w przybocznym  
pułku zachorowało 324, umarło 17. Jak­
k o lw ie k  zaprzeczano, jakoby przyczyną 
były konserwy wojskowe, a ze powody 
są tylko miejscowe, donoszą o takich 
samych zasłabnięciach załogi w Fur- 
stenfeldbruck.

Bern  szw ajc d. 1. lipoa. Ratusza i 
gmachu rządu szwajcarskiego strzeże 
wojsko, ponieważ zachodzi obawa za­
machów dynamitowych ze strony anar- 
chistów.

P aryż d. 1. lipca. Carnot odjechał 
z rodziną do Marły. Na odjezdnem  pu­
bliczność w ypraw iła mu w ielką owa- 
cyę na dworcu kolejowym .

Jak Izba posłów  tak i senat przy­
ją ł konw encyę handlową z Rosyą Mi­
nister spraw zagr. D eyelle oświadczył, 
iż Rosy* przyrzekła karać podrabianie 
francuz kich marek kupieckich f fabry­
cznych. Rząd spodziewa się, że podo­
bnie korzystny traktat handlowy uda 
się zawrzeć ze Stanami Zjednoczo­
nemu

Izba pobłów odrzuciła w niosek z po­
wodu posuchy żądająoy zniesien ia cła 
od kukurudzy, owsa i jęozm ienia.

Sofia dnia 1. lipca. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza spis 185 zbrodniarzy,

Od wydawnictwa
Przedpłata wynosi:

W0 LWOWie z dostawą do domu :
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 |
półrocznie 9 „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 .

Prenumeratorowie „Gazety Na­
rodowej" składający lub nadsyłający
b e z p ś r e d n i o  do administracyi na­
szego pisma przedpłatę — megą otrzy­
mywać

„ S Z a Z U T E X “
tygodnik humoiyetyczno eatyryczny,

po cenie niższej n i* ssa
p o ło w ę

bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł. półr. 
2 zł. kwartalnie 1 zł., miesięcznie 35 ct.

„G azeta Nar.* wraz z „Szczutkiem "
kusztuje:

Wfl Lwowib z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 85 ct.
kwartalnie 5 „ 50 „
półroczniu 11 „ — „

.na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ — n
półrocznie 14 ,  — „

Prenumeratę na „Gazetę Narodową" i 
„Szczutka" nadsyłać należy pod adresem:

A dm fnlstraeya „Gaz. Narodowej" 
* 8  Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2.

Dział ekonomiczny.
K ó łk a  rolnicze.

wych we Lwowie, Udzieli i Pallana, tu ­
dzież nadające się do tego wydawnictwa 
poznańskie i warszawskie. Nadto reda 
kcy" Przewodnika, Kółek rolniczych do­
kładnie podawała wskazówki, odnoszące 
się do książek przystępnie i pouczająco 
dla ludu napisanych. Niezależnie od le­
go lustratorowie zwiedzając Kółka wglą­
dali w ich czytelnie i objaśniali, jakie 
książki dla nich byłyby wskazane.

Nasion i maszyn rolniczych sprowa­
dziły w roku ubiegłym Kóika rolnicze 
za łączną sumę 14.669 zł. 15 ct. Nie^i- 
leżnie od tego od założenia po koniec 
1892 roku sprowadziły Kółka rolnicze 
sztucznych nuwozow za 111,200 zł. Cy­
fry to dają poważne świadectwo rozwo­
jowi i znaczeniu Towarzystwa.

Lustraeyo gospodarstw włoś damskich 
oddają Kółkom rolnicym ważna usługę 
i wpłynęły w wielu miejscach" na ule­
pszenie tychże gospodarstw. Zarzad głó­
wny poruczył wykonanie tej czynności 
ośmiu nauczycielom rolnictwa , którzy 
przeprowadzili lustracye ogółem w obrę­
bię 25 powiatów’ 317 gminach.

Nie poprzestając na tem, Zarząd głó­
wny przystąpił w tym roku do przepro 
wadzenia lustracyj administracyjnych, 
mających na celu rozpoznanie organi- 
zacyi w Kółkach rolniczych, uregulowa­
nie ich zarządów, szczególnie w czytel­
niach i sklepikach, tud/.i i  rozpoznanie 
warunków brgunizacyi zarządów p w bi­
towych w rozmaitych okolicach kraju. 
Lustracje takie są pod wielu względami 
bardzo pożadane. Domagano się ich nie­
jednokrotnie na dawniejszych d 'rocznych 
zgromadzeniach. Toż me wątpimy, że 
one i na przyszłość nie ustaną, lecz u- 
jęte w pewien system, przeprowadzane 
będą stale w całym kraju.

Niezwykle ruchliwą, a wielce poży­
teczną i skuteczną działalność rozwinęły 
Kółka rolnicze w roku 1892 w kierunku 
zakładania sklepików chrześcijańskich. 
Liczba ich wzrosła w tym roku do 600. 
Sklepiki te, jak wiadomo, zaopaLuią na 
miejscu ludimść w różne artykuły do 
codziennego użytku potrzebne, c/ęstokroć 
w to*ar  lepszy i tam-zy, oraz ułatwiajg 
zbycie własnych produktów, chroma od 
niesumiennych i wyzyskujących handla­
rzy i zresztą odciągają członków od tra­
cenia czasu po targach i jarmarkach 
z pożytkiem dla zdrowia i ki.szeni. Nic 
dziwnego, że włościanie pociągani temj 
lieznerm korzyściami sklepików, z całym 
zapałem i niezwykła energią i wytrwa­
łością dążą do zaprowadzenia przy Kć 
ku sklepiku, co w roku 1892 nieomal 
przy każdem nowo zawiązanem Koi i 
rolniezem miało miejsce-

N a podstawie sprawozdań z Kółek 
rolniczych stwierdzono obrót w sklepi­
kach od 1.000 do 40.000 zł., a kapitał 
włożony obraca się do 80 razy rocznie. 
Rezultafy z sklepików tak materyalne, 
jak i moralne są ogromne, a zauważyć 
się godzi, że zyski z nich obracane by­
wają na zaspokojenie różnych potrzeb 
Kółek rolniczy -h, tudzież ua cele powsze­
chne gminy, lub parafii. Z funduszu po­
życzkowego w kwocie 15.000 zł. uchwa­
lonego przez sejm dla haudlowo-prze- 
mysłowej działalności Kółek roJniozyeh. 
przyznał Wydział krajowy w r. 1892 na 
wniosek zarządu głównego pożyczki wy­
sokości od 100 do 500 zł. ogółem 16 
sklepikom w łącznej kwocie 46.511 zł.

Czyniąc zadość dawno już odczuwa­
nej potrzebie, wypełniają- brak książki, 
któraby nietylko pouczała o prawnych 
formalnościach przy zakładaniu sklepi­
ków, ale i służyła za wzór do ich pro­
wadzenia, zarząd główny powierzył na­
pisanie takiej książki ar. Franciszkowi 
Stefezykowi, profesorowi szkoły rolni ze.j 
w Czernichowie. Jest ona już w druku 
i nosi napis „Poradnik handlowy dia 
użytku sklepów „Kółek rolniczych" i w 
ogóle handlu mięszanych towarów".

T.osęr: wffilt Czerw, krzyża T8'40, wąg. Czerw 
krzyża 13 00, Bazylika—•—. Krakowskie S3’50 
Stanisławowskie 4Ó-—. Tureckie 49'50.

W a lu ty : Ku Me papier. 129 25 20-mirkówki 
12'07, 1'stfrenkówki 0’31, soyereings 12'29, tu­
reckie liry z,ote i  1*07 100 markówki 60'40, wło­
skie 100 iirówki 46-70.

Z rynków tow&rbwych.
Zboże i produkty ro ln e.

L nów  1. lipca. Bank roin. notuje zg 100 
iiiiogr. loco bwow: Pszenic? goiowa 8.50 do 8 90. 
Zyt1) gotowe 6.30 dc 6.60 Owies obroczny 6.50 
o’6S0: lęczmuiń 5 25 do 5S0. Rzepak 13-00 do- 
13’50 Groch 5.75 do 6'75. Wyk* 5 50 do 5 S0 
Bobik 5-50 do 5fÓ. Hreczka 8.00 do 9 JO, Kuku 
riidza stara G 00 do 6.20,  ̂ nowa 0 uO ,lo O'0J 
Chmiel bó' do '85—■ Anyż 34 do 38.

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco stacye 
kolei 1375-14.00.

Z powodu braku paszy zagranicą artykuły 
pastewne jak wyka, bobik, owies, jęczmień, groch 
niemniej słoma i siano bardzo poszukiwane. Co 
do pszenicy i żyta usposobienie słabsze, zwłasz­
cza co do żyta, którego zbyt doMorawii, Szlągka 
i Czech utrudniony z powodu silnej konknrencyi 
produkcyi węgierskiej.

Co do spirytusu stagnacys zupslna — eeny 
wię~ej nominalne

Bank Rolniczy we Lwowie przyjmuje zamó­
wienia na pszenicę banatkę oryginalną i krajowej 
prodnkcyi, oraz na wszelkie inne gatunki psze­
nicy i żyta, niemniej na nawozy sztuczne o gwa­
rantowanej zawartości składników chemicznych. 

Sprawozdanie z targu zbożowego ua Kieparza.
K rak ó w  30. czerwca.

Z powodu utrudnionego odbytu na mąkę mły­
ny tutejsze posi dii,ą na składach znaczne zapasy 
i obecnie ograniczają się w mlewie, a przez to 
warunki odbytu coraz stają się trudniejsze. Po­
mimo to targ dzisjajszy odbył się w usposobieniu 
dość dobrem, a to dlatego, że jęezmień i owies na 
wywóz kupowano chętnie, więc ^opyt w vym kie­
runku i na inne produkta oddziałał pomyślnie. 
Ceny pszenicy utrzymały się. Zyto sprzedawano 
cokolwiek taniej, _

Płacono pszenicę białą 9-— do 9T5, czerwo­
n ą  8-75 do 9-25, żółtą 8'75 do 9-25; żvto
7 -  do 7-40 złr.; jęczmień browarny 6.30 'i o
6-65 złr., na kasze 6 30 d„ 6‘40 złr.; owies 7 25
do 7-60 zł.; rzepak — — do — złr.; koniczy­
nę czerwoną — do—, białą do złr., wszystko
za 100 kilogramów .

B m ; galicyjski dla han iiu  i przemysłu.
Wiedeń d. 1 lipca (telegry I 'szeuioa na 

maj-czerwiec 0 00, na jesień 8 '42 , żyto na jesień
7-32, owies 6'92.

P r z y j  e c h a  l i  J o  Lwowa
dn ia  1 . lipca.

Tlotel Imperia!. H. Yetter z Wiednia, 
hr. Romer z Krakowa, lir. K Czosnowski z 
Wołynia, mrgr. Gordon Hoiobutów, Kiuile 
z Hruszowa, P, Henisz z Hruszowa, br. 
Dobrzeushi z Tarnowa, M. Scazighino z 
Przewoziec., B. Horodyski z Wasilkowie, 
K. hr. Kumierowski z Róźniatowa, J .  hr. 
Żeleńska z Krakowa, R. liosensztock ze 
Skałatu, M. Makoinnska z Wołynia, dr. 
Yolter z Tłumacza, W. Golębski z Krasno- 
lesia, E. Torosiewiez z ISrodków.

W dniu 4. i 5. lipca odbędzie się w 
Krakowie walne zgromadzenie Towarzy­
stwa Kółek rolniczych, które stale się 
rozwija. Wydane obecnie sprawozdanie 
za r. 1892 wykazuje, że istnieie d/iś 
825 Kółek rolniczych w 1.145 gminach. 
Wszystkie Kółka rolnicze, które zarzą­
dowi głównemu wykazały swoich człon­
ków zwyczajnych, liczą ich razem 39.460. 
Cyfra ta zwiększa się i dosięga 39.780, 
skoro uwzględnimy należącycn do To- 
warzystwa 6 członków założycieli i 316 
członków wspierających.

W organizacji Towarzystwa poważne 
miejsce zajmują Zarządy powiatowe, któ­
rych jest dotąd 27 należycie zorganizo­
wanych. Tam gdzie tych zarządów do­
tąd nie zastępują je powiatowi de- 
łegaci, Btorjtfh zarząd główny mianował 
w roku 1892 w powiatach grybowskim, 
jarosławskim, podhajeckim, ropczyckim, 
sokalskim i złoczowskim.

Przechodząc do szczegółów organiza­
cyjnych, sprawozdanie zwraca uwagę na 
czytelnie i księgozbiorki, istniejące przy 
„Kółkach rolniczych". W sprawozdaniach 
swych wykazały Kółka, iż mają u siebie 
ogółem 53.122 książen, z _ czego 8.998 
przypada na rok 1893. Niezależnie od 
tego „Kółka rolnicze" miały w roku u- 
biegłym łącznie 2.143 przeróżni ch cza­
sopism ludowych, niektóiym zaś Kołkom 
przysyłano także pisma codzienne, w 
Krakowie i Lwowie wydawane. Ruch w 
czytelniach Kółek wedle zgodnych spra­
wozdań zarządów był bardzo ożywiony, 
a ochota do czytania czasopism i ksią­
żek u członków tak daUce wzrasta, że 
nie mogąc ich dostatecznie zadowolić, 
czytelnie w r. 1892 coraz częściej no­
wych książek się dopraszały. W wielu 
Kółkach rolniczych czytelnie mają po kil­
kaset książek. Wzorem pod względem 
organizacyi i sumiennego prowadzenia 
może być czytelnia Kółka w Kańczudze 
zostająca pod zarządem ks. Jana Kudły’ 
Zarząd główny w wyborze książek ala 
„Kółek rolniczych" zwracał uwagę prze- 
dewszystkiem ua najodpowiedniejsze dla 
ludu, jak pochodzące z wydawnictw -M a­
cierzy polskiej", Komitetu dziełek ludo-

Wiadomości giełdowe.
Lwów dni* 1. lip®* (z  IalbJ  b'indloWBji ’
A kcie  i* satnlrę: 6 o 1 hi gal. Karol* Ludwiga 

200 zl. n. k. 216-25 do 219-25. Kolej L^ow.-Czenj, 
Jasik * po 200 et. . a. 256— do 2o9 — . Buuku 
hipotecznego po 200 zł. *. 375.— do — . 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. . — do 215.— 

L isty  zastawne za 100 z ł.: Banku hipot. °-ai, 
5% iosow. w 4 'lat. 10120 do 101.90. 5n i iO - j’ 
drem. 110.10 do 110.80, i ' / 3'’;o los. w 50 lat \ -i 00 
do 100.70. Banku krajowego V L ty'0 los w r>l l i- 
lOd-Bu do 101.20. Towar/,, kredyt -al 
98.50 do —‘—, 4° 0 los. w 
41/*0 o los. w 52 I. 100-00 do 
lataob 9850 do — .

Listy d ln in o  na 10,1 zł. Gal. Z -k . kred. włość 
jy , - ~ ■t~  N1° .L j.— Ogólneg o rolniuzo-kredyt

_ ’‘u óla Galicy i i Br.koaiiu'/ w iikw. 0" los
w 15 latach 50.—. do —._

ObligrI za 100 zł. ; fndeinnizaoyjne gulie. 5 
tu. k. —.— do —. —. Galio, funduszu propiuo- 
eyjnego ł','„ 98 00 do 9670. Buków, funduszu 
propinayyjnogo 5’|„ 1 2 25 do — —. Kmn. N ‘h- 
k

po w k - t r /a .  Przez całą prawie 
dobę padał deszcz.

Barometr idzie w górę.
Silili barometru zimlukowaMY do pozio­

mu morza, by i dziś o iiRęj godziuie w po­
łudnie 7 o 1 mm.

Prognoza na dobę dnia 2. lipca br. 
( o d  półm.ny do  północy). Wiatr bodzie CO 
ao kierunku zachodni, co do sii}' sła­
by (2).

Średnia temperatura doby podniesia się 
do -J-IS^O., ilieoo bodzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza zmnioj- 
szy się do 70u/o.

Upad deszcz chwilowy, zresztą p
J u i r o ,  dnia 3 lipca. św. H e li/dor 

— św. Juliana.

816

(Za tg rubrykę redakcja nie odpowiada).

Wszech, nauk lekarskich

, u t  -*825 d o — . 
-U’7( i" ., los, w 6ti

r»;owesru 5 'j . w. a. I. em. — -—  u o 
11. sin. JU2 25 do — . Poi»ot*a krajów* z ro­
ku 187H «*L w. a. 105 00 do , t  roku : .U 3 
4 ‘/."i., 100-40 do 1 0 1 1 0 , 4‘j„ 96 20 do —  . Po-
żyozki 4-prc .  koronowej 96*20 do 9 *90 .

L « s y :  Losy miasta  K rakoy  i 33.— do : 5 . — . 
Losy S tan isław ow a 39 oO do 4 J 5 0 .

W a l i n y : Dukat cesarski 5.80 do 5 .9 0 . Nojuj 
loondor 9.75 do 9.8 5 . P ó ł im p ery a ł  ro s y  ja IG 9 9 
do — — • Rubel rosyjski srebrny 1.30*00 do . 3 0  ) 
Kubel rosyjski papierowy 1.29 00 do 130 50  I - O 
inartk  nieuiieukiuh 60 10 do (jo 70

Wiedeń d. 1 . l ip e a  (telegraf(mnne\.
o s ^ e U t y ; w,s P '' lna P a r o w i  97 5 5 , 3re t0, tI„ 
9 8  00 , auatr . koronowa 96 8 5 , złota 117*8 5 , weg 
I oron. 94*55 złota 116*00.

. A k c y e  p r z e d s i ę b i o r s t w  t r l i u s p o r t o t r y c l i : K.. 
lei i zermowieekUj 258 00 Pó łnocne j  2'.:5 5 .— 
P aństw ow ej  3 06*7 5 , Półnoono-z ioho.l  ,3 7  0 0 , Węg.

— ' > Po łudniowej (Lombardy)
103 2 5 , aro .  A lh rech ta  (za 200) 9 6 .0 0 , Bukowin 
s k i c f „ o l e i  loka lnych  (za  200) 185 00 K ołom yjskich

4 k c y e  b a n k ó w :  aus tr .  wę^iersk .  u a  60 ' ; zł. 
" 3 8 — , ang l r -ans t r .  1 5 1 0 0 , LUuderb-cfflu 246*00 
U n ionbanku  2 5 1 1 2 , buków. Z a k ła d  k redy t ,  ziem. 
za  200 zł. 135*—  czesk.  B a n k a  eskout. za 200 zł  
5 75 , ga lio .  B a p k n  hypot. za  200 zł. 380, galio. 
b a n k u  d la  h an d lu  i p rzem y słu  *a 200 , 
chorw.-s łow. B a n k u  k ra j .  hypot. ^ 0 0  ^ ■ n o -  
ś tenska  b a n k a  116.50. Kredyty  »ustr. 3^1 06 a . . . - 
dyty węg. 409 0 0 . ,,7 .Qrt

P o ż y c z k i  p u b l ic z n y  : Gal. p rop inacy jne 17 90 
buków, propin. 1 0 2*5 0 . buk  indem n.  000*0 0 , gal .
k ra j .  z r .  1893 9 6 *16. t} . . ,

Listy z a s t a w u  5 jGal. B anku  hypot 
110*—  G»1 Z»kł. k red .  ziem. w Krakowie 101 .0 
Gal Tc w kM(P ziem. 98 25, 4 '/, pr. B a n k u  k r a ­
jowi go 1Ć0 bo, buków. Z ak ład ,  kred. z iem. 101*50
6  p r e  buków, kasy  oszczędn. 100*— .

^ u irn i uli
po ukończę*!n sp cc ja lay ch  s tu ó y - 
\y l i is ty to d o  oóoii <:;ogiczuym w Be 
l iu ie  i oóbjciii  podróży aaukoytych 

H alli  nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9 — 1 i 3

przy ul. Trzeciego i
dom (iaauiej T tomera 

lub ul. Kościuszki 1. 8.

mieszkania.

Dr. Kazimierz Poalews-
spscjdlista chorób skórnych i wenerycznych

684 miaśzks), obecnie
u l .  C h o r ą ź c z y z n y  l .  JLO.

Ordynuje od 11 do 12 i od E do 6.

Z a b e z p ie c z :u la  robotników.
becnych czasach wiele się zastana 
nad poprawieniem doii klas praeu.jf' 
i zapewnienia im utrzymania na w} 
dek choroby lub niezdolności do p: 
jakoteż na wyadek śmierci utizyin - 
dla pozostałych. Najbardziej nadam 
ku temu celowi zabezprecJenJa na z 
Z prawdziwą przyjemno:-, fą podojem 
wiadomości interesowanych, ze wiedan 
towarzystwo zabezpieczeń ży jo*

ślliauz" mieszcząc się na Hoher M* 
nastręcza bardzo wiele korzyś'** 

pragnących się zabezpieczyć na .- 
lub zapewnić utrzymanie pozostaU

Zakład fotografiozn
artysty malarza

L. K O F H L f
we Lwowie pi. Maryaeki (wejście o

Zdjęcia i powięks



4 GAZETA N a &ODOWA z Soboty dnia 1. Lipca 1793. Nr. 149.

D R O B N E  O G E O S Z E N 1 A
po cencie od ?>yvazn.

Najmniej za 10 ct., tylko codziennie.

K LOSZE D RU CIAN E do przykrywania 
i półmisków, średnicy:

19, 21, 24, 26, 20, 32, 34, 37, 39 cm. 
ct 3'), 35, 45, 55, 60, 70, 80, 85, 1 ~ zł. 

poleca P io t r  C h rząs to w sk l, handel żela­
zny we Lwowie, plac Kapitalny 1, naprze­
ciw Katedry). Cenniki ilustrowane różnych 
artykałów do dyep.iycyi. 593

Eseneyę szpilek sosnowych i świerkowych, 
Olejek sosnowy i świerkowy — Ocet toa­
letowy — Ambrę — Wodę lewanclową etc.

F .AbZCZE M ĘSK IE z p e l e r y n a m i
Bprzedaję bajecznie tanio S. G ab rie l 

& J .  Chlebow nlk we Lwowie, plac Haii 
cki liczba 3. 596

r-ORSETY kroją fr&ncnskiego oraz syste 
"  mu ks. Kneippa poleca w wielkim wy 
borze najtaniej J a n  ^Dziewoński. Magazyn jurniej UUU “  n
haftów i drobiazgów damskich, Lwow. Ha 
licka 6. 590

W TRU SK AW CU  na sezon letni polec* 
tanio, elegancko urządzone i w naj­

piękniejszej części położone pomieszkania 
Klimczyk. 595

Sa s k i e  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,
dla pań, mężczyzn i dzieci, poleca han­

del płócien F e lik sa  K ow alskiego Lwów 
Rynek 1. 6, kamienica ks. Ponińskiego

____________________  597

PO SZ U K U JĘ  dwukmnego kieratu w do- 
biym stan ie , używanego: reflektuję 

z miejscowości bliżej powiatu Rohatyńskicgo 
położonej. Mających taki kierat na sprze­
daż, proszę odnieść się pod adresem : lgną 
cy Baehoniecki, U a^.d. poczta i.ipica doi 
na, z podaniem rzezegółów. 594

IkRY ND ZA  majowa górę 
■ ł  złr. 2 28, B nlion w;

rsl a , faska 5 kilo 
— , wyrobu Kazimiery

Matczyńskiej po złr. 1 0 - - .  7 50, 6 50 
5'50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu Łap 
szyn, Brzeżany. 588

B.ONA FRANCUSKA nie mówiąca wca- 
—ł  le po polsku, znajdzie przez czas waka- 
syi zajęcie przy dwu dziewczynkach. Ła­
dna wymowa, łagodny charakter. Zgłoszę- 
lia do Administracyi Gazety Narodowej 
pod J. (i. 589

W BRZU CH O W ICACH  »ą w pięknem 
położeniu, w pobliżu btaoyi kolejowej, 

na letni sezon do w ynajęJa 2 pokoie i 
kuchnia i 1 pokój. Zgłoszenia do drukarni 
Pillera, Łyczaków 3.

pod bardze korzystnymi warunkami 
z wolnej ręki do sprzedania. Oddalony 
od Lwowa 6 kilometrów: gleba wy­
borna, obszar 130 morgów, oraz dwa 
majątki większe w zachodniej Galicyi, 
również na dogodnych warunkach. — 
Bliższych informacyj udzieli A. Mau­
rer, ulica Bracka 1. 5 , w Krakowie.

4602

Alojzy Hubner
3 8

4505
Lwów, Rynek 1

poleca

do odświeżania powietrza w pokojacti:

4613

B o k ą p ie li:
Ekstrakt szpilek sosnowych i świerkowych 
Siarkę do kąpieli — Kule żelazne — Sól

Poleca się

WIELKI WYBÓR ZEGARÓW 
i ziarlów mmM

z pierwszorzędnych fabryk.

JOZEF KOMOROWSKI
Lwów, ulica Akademicka

morską i kamienną eto. etc.

4152 B ó l  zębów

5 .

Panienka
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju nsu- 
wa trwale i natychmiast sławny L1TON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

młoda, z dobrego domu, katoliczka , chcia­
łaby znaleźć we Lwowie na czas przygoto­
wania się do egzaminów opiekę i umie­
szczenie (t.j. osobny pokój, całkowity Wikt 
i usługę) u inteligentnej, uczciwej, obywa­
telsk iej rodziny, lub u wdowy po wyższym 
urzędniku. Odpowiedzi z warunkami prze­

płać do Administracyi Gazety Narodowej 
i pod literami R. K. Nr. 50. 4ul0

Wiele pieniędzy
moga zarobić osoby każdego stanu, któ- 
rebyŁzajęły się rozprzedażą lo s ó w  na  
r a t y  naszego domu bankowego. Dom 
nasz istnieje od 25 lat. Dajemy najwyż­
szą prowizyę, ewentualnie stałą płace. 
Adresować do Towarz. komandytowego 
Briider Dirnfeld, Budapest, Badgasse 4.

Oli 1 lipca i r.
Zgłoszenia należy nadsyłać pod a- 
dresem: Obertyński , Newe Sioło

o. p. Kulików. 4599

Ceraty, Obicia powozowe 
Dywany i Cnodniki

poleca najtaniej ,

S T .  W Y S Z Y Ń S K A
Lwów, Kopernika 16.

Z m ia n a  lo ka lu .
Znany skład i pracownia

FORTEPIANÓW
Karola Mareukieyo

przy ulicy Kopernika 1. 9.
przeniesiony został 459S

n a  T i l i c ę  B a t o r e g o  2 3
(naprzeciw Gimnazyum Fr. Józ.) 

W ie lk i wybór fortepianów i pianin 
z najlepszych fabryk poleca najta­
niej z gwarancyą. Wszelkie repera- 
cye wykonuje fachowo i starannie 
przegrane instrumenfa przyjmuje 

w zamianę.

HERBATE
PŁÓTNA

rosyjską, z plantacyj spółki 
kazańskiej

przewybomą w sm aku, zapachu i wydat 
ności, funt po złr. 2 , 2*40, 3 , 3 60 i 4-80.

H e rb a tę  O ey loa
pół kilo złr. 1‘80.

iifi lynso
i T oczak i francusk ie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe

KAKIEHIE IŁTfSKIE
do m ielenia t w a M  przedniicifiF.

iziM I i
z f a b r y k i  D u to  n r  & €■;>, 

C z e s k i e  i

kam ienle m ły ń sk ie ,
S a .  s l s r i ®  s s i a - m i e s t e

kam ienie m ły ń sk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tu d t is i

wszystkie przedmioty w zakres

4602

W y ś m i e n i t e  © k r u c h y
pół kilo po złr. 1*60 i 1 25

poleca 4"2.9

GŁÓWNY SKŁAD HERBATY

stołowi ttoę i pościel
poleca najtaniej

Antoni GudiensMalwiny SosnowskieiI l /m l/n u / l/ciinniA f/i IR
Lwów, plac  Marj icki 8.

m łynaratw a wchodzące
polecają w wielkim didior/o i najlepszej 

jakości

Kraków, Krupnicza 15.
(Odprzedającym stosowny rabat.)

Burger, Befirle i Spł.
fa&rtfa Umlesi mł̂ isiinb

O d e r b e r g  —  D w o r z e c
2889 (S /.l^ k  auttrjH ckł).

O n  ni ki

C. k. koleje państwowe.

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
według zegara lwowskiego

obowiązujący z dniem  1. czerwca 1893.

t

Do Lwowa przychodzą

1. lipca do
Krakowa _ . . .
Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko od 

włącznie 31. sierpnia)
M uszyry-brynicy i Chabówki przez Tarnów 
Muszyny-K yniey przez Tarnów lub Rzeszów (tylko ud 

czerwca 15. września) . . .  
Muszyny-Krynicy przez Stryj
Nadbrzezia i Tarnobrzega . . . .  
Podwołoczysk i Brodów na dworzec główny 
Podwołoezysk i  Brodów na dworzec Podzamcze . 
Sucztwy
Klmpo ą jg a
tfaao" tc . • • *
B«rtometu n. Ś. i Czudyna -
^owosielicy . . . • • •  
“ łobody rungnrskiej kopalni .
Buci* ^ ei H alicz .

8okala

&WCCh m w ti Miszkolea-
T Stantsrawowa, prStryja . -------

Skolego, Chyrowa, Staniał*

Serencza, 
zez S tryj •

Muukacza

'awowa i Borysławia, P1ZG2 S trjj

Krakowa, (Wiednia, W ro c ła w ia  ..
Muszyny-Krynicy i Chabówki p^ez •
Muszyny-Krynicy przez Tamow ft*n!now, h!b ,Rzesz0,w 

włącznie 31. Bierpnia) . ^ 0(* L lipca do
Muszyny-Krynicy- przez Tarnów ‘
Muszyny-Krynicy przez 8tryj .
Nadbrzezia i Tarnobrzega ;
Podwołoczysk i  Brodów z dworca głównego 
Podwołoczyek i. Brodów z dworca Podzamcze
8uc..awy - •
Buczscza przez. .Hańcz •
H usiaiyna p r « 2  Halicz •
Słobody rungnrsk ie j kopalni . . .
Nowosielicy . •
Berhom- tu 8 . i  Czudyna . • • •
Radowi 3e .
K impolunga . « -
Sokala
Bełżca .
Borysławia- prz az S tryj • ' Pesztu i
Ławooznego (M uńkaeza, Serencza,

Chyrowa przez S try j)  •
Stanisławowa pzzez Stryj •
Skolego-i Chyrowa przez Stryj •
S tryj*

P o c i ą g

Pospieszny

3'08

2-4« 
234 

10-Ji 
10 i i  
lO ii  
10 i i  
10’i i

6-01

Osobowy

601

1002
9 “

10-n

3-01

6-44
6-54
6-33

6-36

6-36
6-36
6-3i

10-ii
1 0 ^

1041
3-20
3-32

9-36

9-30

906

9-46
9-21
7-59
7-5''
7 59

7 59

6-22 9-41 

a 4i

r w  i
6-ou
C "
5-5Ó

12-51

1-10

9-06 
9 ‘>2 
2 38

5-»6

5-26

5-2C
i o “6
10-40
10-36

10-36

10-36

9-56
9-56
1-21

7-21
1 0 2 6
10-26

3-41

12-51
5-40 
5 20

1-08

l i i i

7-ii

7 1 1

7 1 1

7-u

8-ot

11-11
ll-M

3-31
3-31

3-31
7.21

10-20

S-oi
8-ói

7 -sc

7-se

10-50

10£6
10-“

1056

UW AGA. Godziny .drukowane g ru b em l czcionkam i oznaczają por? nocną od godziny 6-oo
w . . - —r  s _ . * : __ « u f  f>9 TUTKI. ? * 1 1 c .

. * « u S u s y ;  u ™ . x ° G m  u  4.  *  w ” ri“ b - ' " " - j j - y b .
kasach ataoTinveh i ™ t .

APTEKA 4570

w powiatewem mifście do wydzierżawie­
nia. Bliższa wiadomość u właściciela 
apteki’ Włodzimierza Bilińskiego we 
Lwowie ilea  Unii Lubelskiej Nr. 17.

KASY stare
4148

nowe sprzedaje 
najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I., Salzthorga88B 4.

S .  P I E L E C K I
L . W Ó W ,  p ł a c  L f a r y a c l i l  3 .

pierwszorzęflny mugazya
l i  r  «  1 1 1 m i ś l a w s k f i e j

4596w Największy skład ao™
1  am nnicył, n ow ośei sportow ych , a rty k u łó w  toaletow ych , 
§  perfum eryi, przyborów  do szerm ierk i, przyborów  unifor- 
4t jŁowych, w yrobów  skórzanych.

C-k.  sprzedaż w s z y s t k i c h  gatunków pr oc hu .
Jodyny skład dla Galicyi prawdziwych angielskich b icykli, ro w e ió w  i  try -  

cyk ll, oraz wszystkich części składowych do tychże.
1[ Zakupuo i sprzedaż starożytności, _ karabeĘ pasów polskich, kit, 
H agraf do kołpaków, spięć do delii, guzów itp.

Zastępstw o p ierw szorzędnych  firm św ia to w y ch .
x  Wszelkie roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa wykonuje z całą
sp akuratn*ścią i najtaniej.

Ś R O D E K  D O G O D N Y , P E W N Y ,  S I  l . \ ! K  lM U M ii A ' A D Z A ł ą G Y  N A  Z E W N Ą T R Z
NIEZBĘI1NY \Y !-;.\!iZ!)YM DOMU -  

)Ia uuiknicma falsr.orslw ■wyrnagać wlf,.s!n'i‘f
kolom czorwon plto o a. kapciem piulclku i na iirkufc,'Xrt,-‘ »• j

Dl

Z.i-ajdr jt- -<ię ;f.'’ irsz u&l!:,'’ h y }iltiii<ir

W a ż n e  d la  ro ln ik ó w !

ieizi i
N. Dupyego z W iednia zaprawa Bejca nasienia, używana przeciw 

śniedzi w pszenicy, owsie, prosie, jęczmieniu kukurndzy i wszystkich nasio­
nach, które podpadają tej chorobie Przy dokładnem użyciu przepisów lekki eh 
do wykonania, zaprawa usuwa zupełnie śniedź. — Paket na 2 metr. catnary 
ziarna 25 ct., paś et na 1 metr. cetnar ziarna 13 ct. Wyłącznie do nabycia

. i *   k r . .i n  _____z..  r .     T . ..  n a O i.A d o .ih  ci 1 k1)w składzie maszyn rolniczych Marka Feuersteina we Lwowie, Gródecka 1. 57.
Polecam również moją 10-letnią firmę maszyn rolniczych, do szycia 

i pomocniczych dla rękodzielników Szau. P. T. odbiorców.
Ilu s tro w a n e  cen n ik i g ra t is  i fran co . 4615

HOTEL IMPERIAL.
Pierwszorzędny ten hotel w uaszem m ieście, położony w samem śród

wszystkich władz i urzędów, urządzony gustownie z flaj- |-  
z o s t a ł  p o w ię k s s o n y  w tych dniach o trzydzieści g*

mieśc’u , w pobliżu
większym komfortem, _______  x. -----T----------„ - :-
kilka prześlicznych pokoi w parterze. Ceny bardzo niskie od 80 ct. za pokój. jj.

«  Dla wygody publiczności znajdują się w hotelu wytworne łazienki, wielki ogród ^  
spacerowy, wykwintna restauracya zaopatrzona w najlepsze jadła i napoje, oraz ^  

[§j wygodna rem iza, gotowa zawsze na usługi publiczności. U sługa liczna i wy- ^  
■0 borna. Wygody jak  największe.

Polecając Wysokiej Publiczności swój dziś powiększony hotel , upraszam
o zaszczycanie mnie nadal jak dotąd swoimi względami i kreślę się z sza-

■6 cunkiem 
-0

a- 
a-

K r z y s z to f  J a n o w ic z  |
właściciel hotelu „Imperial". a-

ŚiiF5P^^*{Hli4Ji*ptpij»5j«tpsp«p5pi{J«p5pę!ęftpęiij;«js5}i-ą!5j.ęięii}iipęiąięispąięi5jięięispspsji5j«ipi}i«p5pqłSj 

'   '    ------------------

4566

K A R O L  K . .  T L A S
przedtem

W IL H E L M  SY D O R
we Lwowie, plse Mnryahi 1. 4.

poleca we wielkim wyborze P<> cenach nmiarkowanyeh: Szirtingi, Szyfony i Płó­
tna bawełniane szerokości 8 2 -8 8  cm. jakoteż podwójnej na prześcieradła 

5j fabryki B e n e d y k ta  Schro lia  Sysia, oraz Płótna irlandzkie,Iłnnimi.n rl ATY1A TTrn lfrł Dniul.: . i , . . .z pierwszorzędnej
holenderskie, ks. Kneippa, domowe itd. Dymki w p-^sy i adamaszkowe, Inlet 
pasowy, niebieski i żółty nn, poszewki, Bieliznę stołową białą i kolorową, Ręnasowv u»om*”  - ___ -v - „ , „ „ „  ,
cznikl ńa metry, tuziny i sztuki z frędzlą, Chusteczki do nosa białe, ze szlaci- 
kami i ba tys tow e, Scierki^ao szkła, prochu itd., Materye na płaszcze kąpielow e,
Rękawicę do nacierania. N ajnow sze m.-itcrye w e łn ian e  czarne  1 kćlorow e 
Satyny, Lewantyny, Perkalc, Batysty, Zefiry, Krepony, Płócienka, Piki białe, 

Piki ażurowe białe i w kolorach.

F ab ryczn y  sk ład  firanek koronkow ych.
Próbki na żądanie bezpłatnie i opłacone. 4601

L . 27 .S 94 4065

Ogłoszenie konkursu.

K K * t t » X  X t tX X X X X » t t
♦ , Fabryka świec woskowych i blichownia wosku

« F r y d e r y k a  S c h n b u t h a  *
4 4  w e  L w o w ie  R y n e k  !. 45  4589

poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
^  n a jp ięk n ie jszą  i n a jtr w a lsz ą  ’ ^
^  m asę  do podłogfi U
^  w pię.-in i oloraeh: Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa,
JK Nr 3 orze howa — Nr. 4 mahoniowa. +
JA  U iVAG A. W  ostatnich czasach namnożyło się mnostwo lichych na- -JgJ-
*  w ó l/i /in o n t i.n f .n  i łn n c u i /7r\ /v\r\rtłrvna ort an /inMoa V *rjladownictio m ojej m asy do pod łog i, które są w  cenie wprawdzie 'niższej,
4r+  lecz też i  zupełnie nie do użycia; przestrzegam więc przed zakupnem ta- O  
^  kowych. ' 'Cenniki szczegółowe na żądanie franco.

nunn±Knn* nu nn

I W O N I C Z
Z A K Ł A D  Z D R O J 0 W 0 - K Ą F I E L 0 W Y  i K L IM A T Y C Z N Y

Szczawy alkaliczno-słone jodo-bromowe 4478
skuteczne w chorobach skrofulicznych , skórnych , eydlitycznyeh ,  reumatyzmie, 
nieżytach błon śluzowych , zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych choro­
bach kobiecych. Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziennych, borowi­
nowe, tuszowe, basenowe, rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju ,  inhala­

cje. Mleko, żętyca, kefir.
Lekarz o:dynujący : D r . K I. D ^ L io k i lekarz zakładu.

I
Apteka, poczta i telegraf w miejscu. Z-kł-d gimnastyczny pod kierunkiem spe­
cjalisty. Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskiecyalistj. . . . .  - „ _____
wzmacniające, wolue od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery 
w lasach. Okolica malownicze i zajmująca. Oświetlenie elektryczne. Znakomita 
orkiestra. Pora lecznicza od 20. maja do końca września. W czasie do 20. 

czerwca i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
Z g ł o s z e n i a  z a ł a t w i a  HDsrrełccya,.

L. 2514/93.

OBU ir a <  ZEME.
4612

W celu nadania jednego stypendyum w roczupj kwocie ośmiuset. 
(800) zł. w. a. z fuudacyi stypenójjnej ś. p. M aksym iliana  I F r a n ­
c iszka  K saw erego  Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddają­
cej się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

0  powyższe stypendyum mogą, się ubiegać młodzieńcy narodowo­
ści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk
| ięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania ua 
stali, uiiedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzm u, pragną j e ­
dynie dla wydoskonalenia aię i nabycia wyższego wykształceni i w o- 
bratiym zawodzie udać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu. 
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być jedy- 

cie w ważnych wypadkach za zezwoleniem o. k. Namiestnictwa na da l­
szy jeden rok przedłużonym. ^

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
n a jd a le j  do *2. s i e r p r i a  b. r .  a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy mutrykę chrztu, 
świadectwo ubó-.twa, świadectwa z c. k. szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowi?, a względnA dowody, iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyż­
szy stopień artyzmu , wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo­
skonalenia się pragnie edać się za granicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podanin należy wskazać zakład lub miejscowość za gra­
n icą , w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za gran icą . a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolucja Wydziału krajowego 
ma być przesłaną.

Wypłata ftypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra ­
tach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą werl- ng 
planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obraoym zawodzie.

/  Rady W ydziału  krajowego 
Królestwa G alicyi i  Lodomeryi w raz z IV. ks. Krakowskiem  

we Lwowie, dnia 23. czerwca 1893.
G ro tt.

we L w ow ie n ltca  K opernika 1. 3, ulica Halicka ]. 19 
w K rakow ie Suk ien nice 1. 20, w Czerni owcach R ynek l!

p o i e c a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

! S )IL U  L i © g i l © g i

25

J a l k u  t o :

M ydło będtfwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom uiiskórnyrn, uiuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

M ydło  boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, dc- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy­
kom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i zg ru ­
bieniu naskórka . . . . . .  — -25

M ydło k am fo ro w e  — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk —’25 

M ydło  k am fo ro w e  s ia rk o w e  — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . — 30

M ydło karu o lo w o  — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz , a naw»-t całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczeniu się od zakażenia — kawałek • • — -20

Mydło l ia rbo low o - p iaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akus-erek — kawałek . • . . — -20

M ydło k re o iln o w e  zawiera 5%  czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek .  —.85

M ydło s ia rk o w e  z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze — 25 

M ydło s ia rk o w o -sm o ło w e .— Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało s;ę jako najlepszy środek przy tej sła­
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
leZ'i,no a tak kosztowne środki — kawałek . . — '35

M ydło sm ołow o-g lice rynow e składa się z 35%  gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jes t  pod każdym względem je- 
daern z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznom mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naBkórnych, jako t o : pi9- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —*30 

Mydło sm o ło w e zawiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie aóg i 
łupież na głowie — kawałek • . . —-80

Mydło s to rak so w e używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy śwlerzbaoh — kawałek . . —-30

Mydło ty m o lo w e  zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . — -50

i

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie podaje do w ia­
domości, że celom ściągnięcia należącej się Sam uelowi 
Auerbach i Fisclilowi Eeiss od spadkobierców Osiasza 
W eiu trauba  sum y 6500 zł w. a znp. przedsięwzięta
Tinc/finip n r7 . \7 m il« n w a  i r iw n a  SnrZPłJjIT: \T7 rlrrwT™ l i n u tn .
W eiDILLiUUa b lu i iy  DOyjyj 44. w. Mip. prZGdS16WZ16ta
zostanie przym usow a jaw n a  sprzedaż w drodze licyta- 
cyi majętności tab. Snowicz objętej wyk. liip. 1. 228LłlKJ. u u u w i ł / l  Wy Ii. I l ip .  1, 4/tCO
tudzież majętności tab. Czyżów objętej wyk. hip. 1. 205 
w dwóch term inach  a t o :

d n ia  17 . l ip c a  1 8 9 3  
i  d n ia  21  s ie rp n ia  1 8 9 3

zawsze o godzinie 10 rano w tusądow em  zabudowaniu.
Cenę w yw ołania stanowi wartość majętności Sno- 

wic w kwocie 179.969 z!., zaś wartość m ajętności 
Czyżów w kwocie 5896 zł! w. a. wypośrodkowane zaś 
wadymn dla Snowicza kwotę 17.500 zł,, zaś Czyżowa 
500 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpić  może 
tylko za cenę w yw ołania lub wyżej takowej, na d ru ­
gim zaś terminie także niżej ceny w yw ołania  jednak  
nie niżej */» części z ceny wypwołania.

Resztę w arunków  l icy tacy jn y ch  w yciąg hipoteczny 
i protokół1 opisania i ocenienia tych majętności przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Dla n iew iadom ych  z nazw iska i miejsca pobytu 
w ierzycieli, ktorzyby po dniu 4. lutego 1893 do hipo­
teki weszli i tych, który niby z jakichkolwiek powodów 
uchw ała  dozwalająca licytacyę doręczoną być nie m o­
gła ustanawia się kuratora  w osobie dr. W ittlina ad­
wokata w Złoczowie.

Złoczów 13. maja 1893.



GAZETA NARODOWA z Soboty duia 1. Lipca 1893.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie wydaje 

w myśl §. 97, 98 i 99 statutów Towarzystwa celem ściągnięcia wszystkich w obiegu będących

4 U  Listów galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
4Ol

10

151,136000 koron =  75,568.000 zł. w. a. imiennej wartości
56-letnich Listów zastawnych

z kuponem bieżącym od dnia 1, lipca 1 8 9 3 , które to listy zastawne w całości objęte zostały 
przez konsorcyum- na którego czele stoi c. k. uprzyw. austryacki Bank dla krajów koronnych.

Skutkiem tego wypowiada Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego niniejszem w myś1 
§. 25. statutu Towarzystwa wszystkie obecnie jeszcze w obiegu będące 41!20o listy zastawne i wzywa posiada­
c z y  tychże listów, ażeby takowe albo pod warunkami przez konsorcyum ogłosić się mającymi, 
na 4°|o listy zastawne skonwertowali, albo też wypowiedziane listy zastawne na dniu 31. grudnia 1893 
roku w kasie Towarzystwa we Lwowie przedłożyli i przypadającą za nie gotówkę odebrali.

Wedle §. 25. statusu Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsze oprocentowanie L/jo 
listów zastawnych.

We Lwowie 21. czerwca 1893\

Prezes: Zygmunt Dembowski m. p- Dyrektor: Franciszek Rozwadowski m. p.

w  Wiedniu: C. k. uprzyw. Austryacki Bank dla krajów koronnych. 
w P r a d z e : Czeski Bank Związkowy,

Na podstawie powyższego ogłoszenia podaje się do wiadomości posiadaczy 4V|o listów zastawnych gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, że wymianę tychże na 4° 0, 56-letnie listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego uskuteczniają :

w KOŁOMYI iSpółka handlowa rolniczo-przemysłowa jako 
zastępstwo Banku krajowego.

w NOWYM SĄCZU Kasa zaliczk. jako zastępstwo Banku kraj.
„ „ Dom bankowy A. NebenzahL

„ PRZEMYŚLU : Towarzystwo zaliczkowe rolne jako zastęp­
stwo Banku kraju w ego.

„ „ Dom bankowy Leopold Susswein.
„ RZESZOWIE: Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe jako

zastępstwo Banku krajowego.
„ „ Dom b ankow y: Matzner i Holzer.
„ STANISŁAWOWIE: Bank zaliczkowy jako zastępstwo Bnnku

krajowego.
w TA RN ODO LU: Filia c. k. uprz. galic. akc Banku hipotecz.

Powiatowy Bank zaliczkowy jako zastępstwo  
Banku krajowego.

„ TARKO W IE: Towarzystwo zaliczko we jak o zastępstwo Ban­
ku krajowego

a nadto wszystkie nie wymienione tu miejsca gdzie istnieją  
zastępstwa Banku krajowego, które to zastępstwa pośredniczą 
w wymianie listów' zastawnych między stronami a Bankiem

krajowym.

Żivnostenska Banka pro Cechy a Morawu.
„ Graco : Dora Bankowy Tl C. Mayer & Cie.

We LWOWIE: Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie,
Galicyjski Bank kredytowy,
Galicyjska Kasa Oszczędności,
C. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny  
Bank krajowy król. Galicyi i l.odomeryi z Wielk. 
księstwem Krakowskiem,
Dom bankowy Sokal i Lilien,

August Schellenberg i Syn, 
Goldstern & Lówenherz. 

w KRAKOWIE: Towarzystwo wzajemnego kredytu,
Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego,
Powiatowa kasa oszczędności jako zastępstwo  
Banku krajowego,
Dom bankowy Blau i Epstein,

August Raczyński,

»»
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»
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f J Albert Mendelsburg. 
w CZERNI0WCACH filia c. k. uprz. gal. akc. Banku bipoteczn.

Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będą począwszy o d  6 .  d o  2 0 .  l i p c a  b .  r .
W szystkie 4 V j °/o listy zastawne m uszą w ary tm etycznym  porządku podług seryi i num erów skonsygnowane, w naturze do konwersyi być przedłożone,
W yjątek s tanow ią : . .

1. 4 ‘/»7o listy zastawne winkulowane, co do których przedłożyć należy obok konsygnacyi^ odnośny arkusz płatniczy na kupony i
2. 4*/.7o listy zastawne w depozytach sądowych się znajdujące, które wystarczy w term inie  powyżej zakreślonym zgłosić w galicyjskim B anku k re d y ­

towym przy dołączeniu odpowiedniej konsygnacyi i dla w ym iany  k tó rych  pozostawia się czas do 15. września rb.

Wymiana odbywa się w ten sposób, że posiadacz 4 y 0 listu zastawnego otrzyma za każde 
100 zł. listu zastawnego z kuponem płatnym 31 grudnia 1893 r. 100 zł. w 4-% 56-letnim liście 
zastawnym z kuponem płatnym 31 grudnia 1893, oraz dopłatę w gotówce w kwocie

B « «  i » c  8 *  w  -  a s .

i V m t 0  d» k0”wereyi i V I ° tym cm om  o d p o w ie d ź  o ^ o w a n e

knponami^a 1893 * • .  —  a
4°/ ]istv zastawne wydawane będą w sztukach

0 V J P« koron 2 0 0 , I OOO, 2 .0 0 0 , 1 0 .000 , 2 0  0 0 0
*Ir. «. w. 100, 5 0 0 ,  1 .000 , 5 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0

Żądaniom stron, w  jakich z powyższych kategoryi sztukach listy mają być wydane, w  miarę możności zadość się  uczyni.

L w ó w  d n ia  2 7 . c ze rw c a  1 8 9 3 .



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1. Lipca 1893. Nr. 149.

A, Krzysztofowie
w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  1 .  2

p  o  1 ©  o  «■:

T a p e ty , S K aterye na meble, 
D y w a n y , C h o d n ik i, P ir a n k l ,  
P o r ty e r y , K a p y  na łóżka, S e r ­
w e t y  itp. przedmioty dla urządzeń 
pokojowych w wielkim wyborze

s

Z  W i e d n i a !
dostarcza n a jta n ie j w szystk iego , czego 
kto tylko zażąda i wysyła pocztą luo koleją 

za pobraniem 4551

ALBIN KRAJEWSKI
Wiedeń IV., Wiedener Hanptstrasso Nr. 51 
Zwracam szczególniej uwagę, że utrzymuję 
na składzie w szystk ie  gatunki f a r b ,  la ­
k ie ró w , przyborow malarskich do każdego 
malowania A rty k u ły  techniczne i p rze­
mysłowe. Ż aluzje i s to ry  taniej jak wszę­
dzie Ś rodk i deainfekcyjne. C arbo line- 
um , N a fta lin ę  przeciw molom i inne środ­
ki owadogubne. K asy żelazne o g n io trw a ­
łe  itd. itd. — P roszę  żądać  cenn ika  !

10 lat stara prawdziwa żytnia  
wódka bez cukru i bez anyżu

Bałłabanówka
działa zupełnie jak praw dziw y  

koniak na ustrój ludzki
Butelka duża 90 ct.

poleca h a n d e l

OBOLI MLABUt
we Lwowie.

Zamówienia z prowincyi uskutecz­
niam odwrotną pocztą, w większej 

ilości koleją. 4587

T y lk o  z ł r .  3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

w--  O

Portrety naturalnej wielkości
s każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
i ł r .  1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowauy zakład sztuk pięknych

§i«fęfrl«d l l o d n t c h e r
Wien, U., grosa- Pfairgasso 5.

ftocl tapsici compos.
(Pain-Expeller),

•y reb i PrnskieJ apteki Richtera,
pbwaieołmie znany bole uśmierza­
jący środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach pc cenie 
iłr . 1.2C 'O i 40 kr. za 
butelką. P i »  aakupnie na­
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y u i e l 
daszki x ochronną marką ,.kotwicą“, 
jako prawdsiwe.— Centralny skład:
Apteki Richtera psil Złotym lwem,

•—  w  T*mtlx9,

H A N D E L

płócien i bielizny
J a n a  R l e d l a

we Lwowie

poleca najtaniej wła-fi'L'0 wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po sł. 1-05, 1 55, 2, 2 25, 2 5  - i 3 

Koszule z przodami pikowcini i fałdzi- 
kami (zakładkami) po złr. 2 75 i 3. 

K oszule kolorowe Krotonowe i eif>r- 
towo po zł. 2-50 i 2-7 5 .

K oszule uoene po złr, i 65 , 2 , ozdo­
bione na wzór ukraińskich , n„ złr 
2 4 ',  2 60 i 3. r

K osznle d la  ch łopaków  po złr t -40 
i 160.

K alesony d la  chłopaków  po 85, 95, 
złr. 1, 110.

P ó łk o szu lk l * kołnierzami 50 ct.

K A L E S O N Y
po et. 95, zł. 1-05, 115, 145, 1 65 1.80. 
K o łn ie rze  tuzin po zł. 2-40 i 2v0. 
M ankiety  tuzin po zł. 4 i 4‘80. 
C hustk i płócienne, tuzin po złr. i  -to. 
K a ftan ik i letnio od potu, bawełniane i 

siatkowe, po ct. 60, 90 do zł 140. 
B ieliznę letnią wełniana prof. Jagera, 

sprsedaję po cenach fabrycznych.

K R A W A T Y
w największym wyborze.

Zamówienia i  prowincyi wykonują się 
najstaranniej. 4316

KONWERSYJĘ
4%% listów zastawnych

Galie. Towarzystwa M j l m s o  zii
n a 4607

4° o  listy zastawia tegoż Towarzystwa
przeprowadzamy

jako miejsce konwersyjne
bez doliczenia prowizji

dom bankowy i kantor wymiany wo Lwowie
sa łc io n y  w roku 1851.

Atramenty Leonhardi’̂ 0
są  n a jlep sze . — P raw d z iw e  ty lko u w ynalazcy 4310

Aug Leonhardi
w  Bodenbaclk uad Bibą.

Tylko x takim

c. k. austr. patent Nr. 86989.

iunkk-in ochronnym

król. węg, patent Nr. 48274.

LeonhnrdFego A tram enty  Z w y k łe : Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
książek, Alizarynowy ziolonawe-ozarny, Gellusowy 1 Pocztowy bardzo ezarny. Najle­
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończeni* trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi'ego A tram enty do kopiow ania: Atrauenowy, Alizarynowy, Atrament 
e«emne-fiiol*towy do kereapondoneyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyberne kopie , jak też nadaj, się do korespondeneyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus ultra" daje 4 a# 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp

Leonhardl'ego A tram enty kolorowe, Autogrstlcine 1 Hektograficzne, Tusze płyn­
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie de msszyn piszących, atramenty do znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i gumy, Woda L»harrsqu*’» de wywabiani* plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki lakóv\

Do u e b y c a  wo w s c jn tk ic l i  le p s /.y y h  s k lu ia c b  m a te r y n ło n  do pi- 
« « a ia  w k ra ju  . z a  g r a m c ą .

ize&ezpieczen i
W i e d e ń ,  I. H o h e r  M a r k t  3.4 ____

Największa sumienność w wypłacaniu zabezpieczonego kapitału.
Stan z-.bezpieczeń z koncern roku 1892:

45.424 polis zabezpieczonych na kwotę złr. 9,400.000.

Między tenii zabezpieczeń robotniczych:
41 321 polis zabezpieczonych na  kw o tę  .z ł r .  5,540.000.

Zakład przyjmuje

- s  z a b e z p i e c z e n i a  =
na życie  w w szelk ich  m ożliw ych  k o m b in a cja ch , za cenę  

tan ia  a w ielką sum iennością
PrzedewszystkUm zwracamy uwagę na zabezpieczenia robotników, któreśmy 
w Austryi wprowadzili, a od których pobieramy premje od 5 do 10 centów 
tygodniowo lub na żądanie miesięcznie. Wszystkich bliższych szczogołow na 

zapytania stron , jakoteż agentów, udziela

Dyrekcya Tow. ,,Allianz“, Wien, 1. Hoher WSarkr 9.
Obrotnych agentów poszukujemy

Generalna ageneya dla Galieyi we Lwowie ,

U„ H A E J Ó W K A
M M  s M f i l K i i f f l  Koło L i m  (poczta L w ó i) .

Szośc- kilometrów od Lwowa lui Winnikom, w uroczej miejscowości, oto­
czonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. W obrębie zakładu kapli a ,  w której 
sie odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak i po- 
inieszknń (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. W \borna obu­
ta  woda źródlana, masaż, elektryzowanie , inhalacje , gimnastyka , kąpiele elek­
tryczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Pyszne 
soaeery w parku zakładowym i Ja>a--h przytykających, czytelnia, fortepiany, 
bilard, gry towarzyskie. Staranna usługa. Teloton połączony z siecią telefoni­
czna miasto Lwowa. Zakład funkcjonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardzo przystępne Bliższych informacyj udziela i z„ mówieni a przyjmuje zarząd 
Zakładu.

Emil BurtwmUjan Brajer Dr. Stanisław Dekartskl
właściciel. 4'.83 lekarz kierujący.

a -

4870

Ossolińskich 12.

Wskutek rozporządzenia odnośnych wiaadz, żeby używać wyłącznie tylko dzie­
siętnych wag, nr/.ędownie cechowanycli, a to pod grzywną złr. 100 -zwracamy 
gę, że mamy ua składzie i rozsyłamy p raw dziw e w agi d z ies ię tn e  znnnęj firmy 
Buganyi, urzędownie w roku 1893 cechowane, czworograniaste wraz z stemplewaneiui 
ciężarkami, a to pod następującymi warunkami: 4392

waga na kilo: 1000 750 £00 250 150 100 50
za tonę złr.: 70 58 48 35 22 18 15

W agfen  &  E ise im i6be l-L»gre r
I. Sellerstłitte 12, HofgewCIbe rechts, iw Wiew.

Upraszamy o szybkie zamówienia i 25% zadatku. ____________

r -3 = 0  r a z y  p r e m i e w a n a

o  c l  r .  1 & 6 S .

5 S  E  n  € 4  Wj U  A

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawic we wszystkich pań­

stwach Europy z świetnym skutkiem na w a z o lk to  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
r:a przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydio smotowoowe zawiera 40% smo- 
lawrCa drzewnego i wyróżuia sie znacznie między wszclkiemi innoini 
mydłem! smołowoowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
watdainl należy żądać wyraźnie Bergera mydia siuctowoowego i uwa­
żać na wydrukowany ot ok znak ochronny. Po: iewiż nawet zielone opakowanie ulega 
p drabianioiu i naśladownictwu marki ochronnej, pr/eto prosimy uprzejmie uważać 
czy w broszurze na przedostatniej stronie znajduje się firma drukarni ,,-J. Feitzingera 
w Opawie" jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu.
v uporczywych cierpieniach skórnych używa siu zamiast mydła sniołowcowogo skutecznie

Bergera mydła bmolowcowo-siarcEanego
Jako łagodniejsze mydio smołowcowe do usunięcia wszelkich n le o s y e to ś o l  o e ry ,
na wyrzuty skórne i ua głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

i kąpieli illa codziennego użytku służy, zawierające 35“/o gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
C e n a  M /,tuk i k a ż d e g o  g a t u n k u  35  o t .  w r a z  z  b r o s z u r ą .  " U *

w pudełkach  po 3 sz tuk  z l r .  1, po 6 sz tuk  z lr . 1'99.
Z innych mydeł Bergora poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dis uuclikatnienia cery; niydlo boraksowe przeciw wypryskom: mydio karbolowe do 
wygładzenia cery i biizu po ospie i jako mydłu odwaniające; mydło iohthyolowo na 
reumatyzm i czerwoność twarzy i mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tannlnow6 
pr/.-eiw poceniu nóg i wypadaniu wiusow; myillo do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych m^duł Be.'je ra  zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żąoac mydeł Sergers, ł>'Jyź istnieją naśladowania het skutku.
F a b r y k a  ł g ł ó w n a  r o z a y i k n  : G- t t e i ł  & C o m p , w  O p a w ie  (T roppau). 
odznaczona dyplom em  honorow ym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie fa rm aco u ty - 

ezuej w W iedniu i»83 roku . 4344
En gros d!a Lwowa: u pp. aptekarzy: P. MikoUscha, Ziygiu. Ruokora.
En je ta li u pp. aptekarzy: 11 llluaienfelda, Jakob* Houora, P. UoiinoTra, C. 

Sklepińskicgo, J. Wcwiórskiego 1 Dr. '!'• Zarzyckiego. W  Brodach u M. Kulaka i W. 
Laiidesberga ; iv Ctorikowit u L. Noss*. 10 l)Ti>iuJjyęza u A. Krzyianowssiego i F. 
Dobrzyńskiego; w K ołom yi u J. Scorowicza i Ed. 8tenzla; te Kopyczyńcach w apt. 
liedera; w Przem yślu  u M. Szwarca, J- Lepankiewicza i A. Mańkowskiego: w Liza- 
szoitie  u A. Karpińskiego i J. P rona; iv Stanisławowie u A. Amirowieza, J. Macury 
1 A. Sirzemeckiego, 10 a try ju  u J. Aichmullcra i K. Jalir, jakotsż wo wszystkich zna­
czniejszych aptrhocit CtaJicJl.

FABRYKA PAROWA PIERNIKÓW I SDCHARKOW
HONORATY CZYŃSKIEJ w Jarosławiu !

2 złote i 13 srebrnych 
medali

9 dyplomów uznania i
Jistow pochwalnych

K w i s d y  p ł y n  r o s t y t u c y j n y
woda d o  m y c i a  k o n i .  C e iu  f la s z - rz k i *!i'. 

używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajnlaoh dworskich, w naj­
lepszych stajniach cywilnych jako środek wzmacniający po wielkich natęże­
niach, w zwicnnlęolach , spieczeniu, w stężeniach ócięgwi i iru dtulów, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet tru ly, 4381
Do nabyoia we wszystkich aptekach i drogueijaeh.

Należy hacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie:
K w izdy K o rn eu b arg sk ieg o  p roszku  d la  bydła .

O L Ó W X Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniom
c. i k. austr. 1 król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel aptc“ki obwodowej.

S Z T U C Z C E  N A W O Z Y
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FABRYKI

MAKI KOŚCIANEJ
i wyrobów chemicznych

s j a

M m is t o i i  -  K n k l n i n d
polecają na obecny sezon sw oje wyi*oby po cenacli 
jak najuniiarkow ańszych i dogodnych warunkach

zapiały.

C c m iłk ł  n a  ż ą d a n ie  f r a n e n .  ‘u,!<

W szelkie korespondeneye uprasza się adresować  
do Zarządu fabryki w  K rukienicach.

M Ą K A  K O Ś C IA N A
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Bif.zk« p ly , B iskw ity  (Alberty) wyżej cenione jak angielskie.
Cenniki yrałis i franco. '^8BO 44 0

W ł a s n e  s k ł a d y :  LWÓW ulica Halicka — KRAKÓW Sukiennice, 
oraz w lepszych handlach korzennych.

/.um ów ien ia  usku teczn ia  sie z a ra z . -  O dprzedającym  znaczny ra b a t .

IB K

Najlepsze czerniało na świecie!

Ftil\O LE M »Ta
CZERN1DL0 DO OBUWIA

F a b ry k a  za łożona  w ro k u  1S35.
Czernidło to nie zawiera witryolejn, daje czarny,

bły-ẑ V X 5 »  S » 3 2 “- ^  V
Z powodu podrabiali należy bacznie uw anc A  moje

n a z w is k o  PĘB^TO IJSN DT.

^ • i t e r y i c  u

l u j / , , ,

w Z n a J \

PIEGI
itp . usuwa cudownie działający 

Balsam kasztanow y D r. Liberta.
Cena 1 złr. 30 ct. 4462

P e rfh m ery *  FAUSTA Lwów, Sykstuska 
Prospekta giatis.

Z m i a n a  l o k a l u .
J V I *  d r n a  1. L i p c a ,  1 6 9 3  o t ^ r i e r a m L

we Lwowie, ulica Trybunnlska 1. 18.
narożna kamienica 14 Teatralna, 18 Tryhui.alfika naprzeciw gmaohu ck. sądu 
kraj. obok dotychczasowego mego handlu wędliu p0q \  przy ul. Teatralnej 
z pow odu zam ierzo n e j zm iany  lo k a lu  obecnie zajm ow anego przezem nio.

Polecając s it ‘ nadal doznawanym _ dotyehesat łaskawym wzglądom 
8zan. P . T. Publiczności, ręczt za towar jak  najleptzej jakości i za rzetelną 
usługt mego handlu wjdlin. Z  głębokim szacunkiem 4 8 0 3

J ó z e f  J a n k o w s k i .

SKŁADY:
Ł  W  O W

plac Maryacki L 9.

Wiedeń, Praga,
Welifischgasse 12 Obstgasie 14.

Grac,
Postplatz Nr. 3- 

Wyroby z glinki kamiennej
(S tcingut.)

hygieniczuc, do wodo - 
ciągów i gospodarskie, 

białe i barwne.

L. 32.742. 4011.

Sztuczna wyroby fajansowa i majolikowe.

W Y S T A W A  W  C H IC A G O .
KARTY podróżne do AMERYKI

dostarcza 4375

Niederlandzko-Amerykuńskłe 
Towarzystwo żeglugi parowej.

K o lo w ra tr ln ?  9. ProsPekt* \ objaśnienia
W oyringergasse szybko i bezpłatnie.

Ogłoszenie
U  j t k i a i u  k r a j o w e g o  k r ó l e s t w a  G a l i c y !  i  L u d o -  

u i e r y i  z  W i e l k l e i u  k s .  K r a k o w s k l e i u  w  s p r a w i e  

p t i u c z e n i a  z a s t ę p s t w  d o  s p r z e d a ż y  s o l i  w a r a o n k l  

w t m i e ś c i e  L w o w i e .

Z dniem 15. lipea b. r. obejmuje Wydział krajowy na 
podstawie iie.hwa.fy Wysokiego Sejmu z dnia 9. kwietnia 
1892 i (iecyzyi W ysokiego Ministerstwa skarbu z dnia 11. 
grudniu 1892 L. 40-2196 sprzedaż soli warzonki w mieście  
Lw ow ie  i ustanawia w e wszystkich dzielnicach miasta od­
powiednią ilość zastępstw, t. j. składów soli, do drobnej
sprzedaży.

Składy te poruczonc będą kupcom i kramarzom utrzy­
mującym sklepy korzenne, magazyny maki, wiktuałów', pie­
czywa, trafiki tytoniowe itp.

; Podania o poruczenio zastępstw do sprzedaży soli mają 
byc wnoszone wprost do Biura Zarządu sprzedaży soli przy 
ul. trzeciego Maja L. 21, w  parterze na lewo, n a j p ó ź n i e j  
d o  v : o o z i u 3 l ‘i .  w  p o ł u d n i e  d n i u  O . i i p c a  b .  r .

Do podania ma być dołączone:
a) świadectwo m o r a ln o śc i ;
b) dowód ukończenia 24 roku życia;
c) poświadczenie Magistratu co do obecnego sposobu  

zarobkowania.
W podaniu należy dokładnie podać ulice i numer domu, 

wr którym loka! sprzedaży soli będzie umieszczony.
Każdy zastępca obowiązany będzie zaraz po zamiano­

waniu złożyć kaucyc w w ysokości 50 zł.
Sól dostawiana będzie każdemu zastępcy na miejsce  

w ilościach nie niniejszych jak pół centnara metr. (50 topek).
Zastępca obowiązanym będzie stosować się di> postano­

wień i instrukcyi wydanej dla sprzedawców i do norm usta­
nowionych dla spedytora, któremu bodzie powierzona dosta­
wa soli do lokalu sprzedaży.

Za zajęcie się sprzedażą otrzyma każdy zastępca kwotę  
2, centów od jednego cetnara metrycznego (100 topek) ty­
tułem prowizyi.

Z Rady W ydziału l  ra jo  w ego 
Królestwa Galieyi i  Lodomeryi z Wieikiem Ks. Krakowskiem

We Lwowie dnia 2fi. czerwca 1893
Zastęp;;* Marsistkii J Jajowego: Osłonek Wydziału k ajowego ;

C h r t i i ł i e c .  l l o  m a n o t n i c z .

m a g a z y n  
3 . D E E Z L S E A  X S Y N Ó W

znacznie powish3,'ony 
e  x . w o n r f e |  ■ ^ “ ■ p i t u m y  l .  a

z a ło ż o n y  w  r o k O 1;’S7
poleca 4517

Satyny i Kretony francuskie. 
Pończochy i skarnetki (Michla).
Ceraty i gutapeichy.
Firanki, Choiniki, Portyery.
Dywany fingirlsliie (S. Grossleja).
Kapy os łóżka i stoły, gohelinowe, 

utrochtowe, wełniane i gobeiinowe. 
Koce wełniane systemu Dra Jagera i 

sławuckio. — Koce na konie- 
Chustki wełniane damskie.
Owcza wołna, bawei'na i wata.
J.óżka żelazne i wkładki druciane. 
Łóżka dziecinne z siatkami.

Kompletno wyprawy od najskromniej­
szych do najbogatszych. . 0 , ,

Płótna nimburskie (Langner* 1 
Stołowa bielizna (Regenhardta 1 Kay 

manna).
Drelichy liberyjne i n* “  lacc'- 
Ręczniki, chustki d0 nos‘*- 
Bielizna męska. „
Bielizna systemu U • agera i księdza

Sehirtingi i Szyfony (Sohrolia i Syna). 
Weba Kiing ^  b ^  iznę i pr:
EIbDoI®' Bal ih&ny kolorowe b ia łe

Wielkl Daj gustowniej szych i najnowszych materyj na meble,
------------ Wła snego wyrobu doborowa pościel, kołdry

■ materace. Poduszki pierzane I wełniane
SlÓ hnikl z w y k łe , sprężynow e itp . rzeczy .

Cenniki i próbki na fądanie gratis i franco.

Medal
zasługi

1877.

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o u  K o e t e o k i dlB '«ariu i litografii P iU e™  i Spółki (Telefonu Nr. 17Aa).


